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niem winni robotnicy popierać nieliczną 


są rasę socjalistyczną, a przedewszyst- 


Wie o tem dobrze burżuazja, to też | kiem „Robotnika“. 


Wydaje ona miljomy na swe wydawnictwa, 
Y zasypywać niemi kraj cały i znieprawiać 
lusze czytelników jadem kłamstw i os% 


Z tym większym zapałem i poświęce- 


ZES 


k. irp legjonistów, odbyty w Krako- 
Pitsudskiego do b. aówki pot 
mponująco. Masowy udział b. legjonistów, 
edeczny współudział ze strony publiczno- 
OŁ gorące przyjęcie liwórcy | ó 
iwiatdczyły nietylko o tem, że dzieje le- 
jonów skuty ich więzami do- 
nej przyjaźni i wierności dla idei 1 
aż j-— idei Polski Niepodległej — ale 
io. tem, że społeczeńsiiwo połskie coraz 
-piej uświadamia sobie rolę historyczną te- 
ów i ich znaczenie w wywalczeniu nie- 
bodległości. 
Ni Istotnie. Nie jest że to znamieniem 
zaj że prasa enidedka, która w r. 1914 
nazywała legjonistów inaczej, niż ban- 
U ami, mającymi czelność naprzykrzać się 
b. słafowi Mikołajewiezowi i jego „cud- 
oterom“, dzisiaj w artykułach, poświę- 
ych rocznicy 6-go sienpnia, łaskawie 
Bai, vaje legjenom tytuł do bohaterstwa? 
Wa * jak zawsze, i przy tej sposobności 
eaa jakgdyby nigdy nie szkałowali ru- 
i owego i nie odmawiali szacunku 
aterskim porywom“ legjonistów. Nie 
niac już o okresie wojennym, kiedy lżo- 
ty zlony w sposób najplugawszy, wystar- 
n „Przypomnieć, że miedałej jak w r. ub. 
Ni Sejmu napiętnowała na posie- 
Ni fiu płenarnem posta enideckiego Za- 
tskieso, jako oszczercę za jego broszurę 
Ale i to dobre, że en- 


— 


Rzecjwiegjonowa. 
tęcy wstydliwie ukrywała swa zamorszczy- 
ae i żałosnym glosem dopominają się jeno 
tnyszyn sławy idila „swoich* formacji woj- 
owych, za które uważają korpus Dowbo- 
* Wojska ma Mummanie i Syberji, oraz ar- 
"I gen. Hallera we Francji. 

_ Nie wdając sie w ocenę czynów. tych 
no Maeji, trzeba przecież wskazać, że po- 
Ski ły one wszysikie po rewolucji rosyj- 
p C] (anmje Hallera powołano do życia do- 
i iero 0 w r. 1918, a wiec w Czasie, kiedy ła- 
nha było o „orjentacje“, aniżeli w sierp- 
„U 1914). będącej wynikiem rozgromu mi- 
neo Rosji, dokonanego przez państwa 


e. 
RA przecież, gdyby nie było rewolucji 
n. Viskiej. nie byłoby też umania nii Z 


MAŚCI Polski przez Bntentę. Nie jest to 
ty USŹCZENIE z naszej strony, ate pewnik, 
S gad podpisami... Dmowskiego i Pa- 
skiego. Albowiem w traktacie, za- | prawdy, zawartej w tych słowach. Tak sa- 
miedzy Ementa a Polska w dn. 28 


Wa 


gawain gzycaci katoni 


ta nie zawiera w sobie nic nowego, 


Prenumerujcie więc, rozpowszechniaj- 
cie i żądajcie wszędzie 
„ROBOTNIKA, 


jako niezbędna broń w walce agitacyjnej 
podczas nadchodzących wyberów. 


i 


żywszy, że proklamacją z dn. 30-go marca 
1917 r. rząd rosyjski zgodził się na edbudo- 
wamie niepodległego państwa polskiego... 
Czyli, że Ententa, w razie isinienia w roku 
1919 rzadu Mikołaja II nie uznałaby bez je- 
go z niej: ości Polski, traktując 
Polskę nadał, jako część składowa Rosji. 

Są to rzeczy znane i po stokroć powita- 
rzane, ale wobec świadomego fałszowania 
przez endecję dziejów wojny i przekreca- 
nia faktów, trzeba woiąż wracać do mich i 
prostować kłamstwa endeckie. 

„Ale prasa endecka zmuszona do wyra- 
żamia sie o legjonach przynajmniej w tonie 
przyzwoitym. z tem większą zajadłością nzu- 
ca się: na Piłsudskiego. Wyzyskuje się u- 
roczystość krakowską na rzecz dalszej kam- 
panji, wszczętej z racji przesileń mządo- 
wych, mając na widoku interes endecki w 
nadchodzących wyborach. 

_ Ponieważ pali ich wstyd i gryzie bez- 
silna nienawiść, że czynom legjonów mogą 
przeciwstawić ai biuro endeckie p. Dmow- 
skiego w Paryżu, endecy nie piszą już o 
walce legjonowej, ani o myśli politycznej, 
jaka przyświecała tej walce, lecz starają się 
ośmieszyć Piłsudskiego za te lub inne zwro- 
ty mowy krakowskiej. 

Metoda łatwa, ale jakże nędzna! Mowa 
jeśli 
idzie o fakty z życia Piłsudskiego i jaa 
mów. Cechą odrębną tej mowy jest jej for- 
ma, mająca charakter Spowiedzi, czy „rar 
chunku‘, jak sam Piłsudski o niej się wyra- 
ził, uwarunkowana niewątpliwie. okoliczno- 
ściami, w jakich odbywał się zjazd, oraz 


| stosunkiem, jaki zachodził między Piłsud- 


skim a „łegumami”. Pozostawiając endekom 
watpliwą przyjemność natrząsania się (jak- 


„rachumek* wypadł tak zabójczo dla em- 


| deciji, iż nie dziw, że nie posiadają się ze 


złości. 
Nie dziw. że gdy Piłsudski mówił o 
„społeczeństwie talk zatwardziałem, tak za- 
rozumiałem w swem przekonaniu, że żad- 
ne argumenty do ich mózgów i do ich sere 
trafić nie mogły”, lub że w „zaborze au- 
strjadkim i rosyjskim każdy wierzył swemu 
panu, braci zas Wielkopoltn musiałem od- 
razu z rachunku swego W yrzucić* — ende- 
cy się obnaziłi, ale nie umnieisza to wcale 


mw trfłno nie współczuć endekom, gdy Pol- 


go ji Paderewskiego, Ententa, uznając | ani on. ani legjony nie „sprzedali się“ Au- 


Niepodległość Polski uzasadnia to 2-ma | strji, że wybrano Austrję 
Reg] anikami, z których jedna brzmi: „zwa- | początkowe, i 


kiate 1919 r., a podpisanym przez Dmow- | ska dowiaduje się z ust Nacz. Państwa, że 


jako teren akcji 
j, ponieważ było to „państwo 
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| że niieszczerego!) z kilku powiedzeń osobi- | 
| stych Piłsudskiego, stwierdzić należy, że 


głości”, albowiem 
choćby najsłabszego równoważnika prze- 
ciwstawić nie sa w stanie. 

I tak jak dziś już ogromne masy społe- 
czeństwa polskiego zdaja sobie sprawę z 
doniosłości akcji legjonowej, tak w niedłu- 


Jak dotąd, Stany Zjednoczone Amery- 
ki północnej nic nie mówią o zmniejszeniu 
czy całkowitem skreśleniu długów państw 


Harding'a, wcale wyraźnie upomina się o 
to, by dłużnicy Ameryki poczęli wreszcie 
myśleć o spłacaniu i oczynszowaniu zaciąg- 
niętych długów wojennych; zwłaszcza zu- 
pełnie niedyskretnie żąda tego rząd północ- 
no - amerykański od Anglji i Francji. 
Wobec tego żądania Francja postępuje 
inaczej, aniżeli Anglja. Mianowicie, rzą 
francuski wysłał był do Waszyngtonu spe- 
cjalną delegację, która ma uzyskać, jeśli 
nie całkowite skreślenie długów, co jest 
rzeczą zupełnie nieprawdopodobną, to ich 
zmniejszenie, w najgorszym zaś razie uzy- 
skanie dłuższego moratorjum, oraz uzależ- 
nienie spłat i oprocentowania długu amery- 
kańskiego od postępów, jakie uczyni kwe- 
slja uregulowania odszkodowań niemiec- 
kich, O wynikach zabiegów delegacji fran- 
cuskiej u rządu północno - amerykańskiego 
dotychczas nic nie wiadomo; zresztą dele- 
gacja ta bawi w Waszyngtonie zbyt krótko, 
ty już dzisiaj można było uchwycić jakieś 
konkretne wyniki jej starań i działalności. 
Natomiast rząd angielski, uznając za- 
sadniczo słuszność żądań północno - ame- 
rykańskich, zwrócił się był do rządów fran- 
cuskiego, włoskiego, jugosłowiańskiego, gre- 
ckiego i portugalskiego, domagając się ze 
swej strony spłaty zaciąśniętych w skarbie 
angielskim długów oraz opłaty procentów. 
W nocie, jaką rząd angielski przesłał był 
wszystkim wyżej wyszcześólnionym rzą- 
dom, gabinet londyński podkreśla, że zmu- 


szony jest do tego przez słuszne żądanie 


rządu północno - amerykańskiego, że gotów | 
jest zrzec się swych należności, jakie win- | 


ne mu są państwa sprzymierzone i zaprzy- 


jaźnione, oraz przypadających nań części | 


cdszkodowań niemieckich o ile zanulowanie 


tych długów będzie stanowić część ogólne- | nulowany; ale w żadnym wypadku nie chce 


go programu, mającego na celu uzdrowienie 
stosunków finansowych i gospodarczych w 
Europie, Nota angielska podkreśla. że dzi- 
siaj wobec żądania Ameryki północnej, ta- 
kie uregułowanie tej całej sprawy staje się 
bardzo trudne a więc daje wyraźnie do zro- 
zumienia, że dalszy chaos ekonomiczny w 
Europie trwać będzie głównie z winy Sta- 
nów Zjednoczonych, że jedynie gabinet an- 
gielski zawsze gotów jest przystąpić do o- 


mawiania kwestji zanułowania długów dniach nastąpić w Londynie, poświęcone bę- 


państw skoalizowanych, o ile sprawa ta o- 
bejmie i długi Niemiec i kwestję należności 
amerykańskich. 

Nota angielska w sprawie długów 


r ORGAN 


q 


EJ 


Kasa czynna od il do 2. 


| 
Spór o długi. 


(Dokończenie). 


europejskich. Przeciwnie, rząd prezydenta | wana przez cały gabinet angielski stanowi 
| głównie apel pod adresem Stanów Zjedno- 


| 
ji 
| 


| powiązania sprawy jej 


wet skreślić zupełnie, da się traktować tyl- 


Rok XXVIII, 


BALI! 


Ceny ogłoszeń! i 
w tekście (przed kronj Mk. 125 
Nekrologi 65 A: 
zwyczajne .- S 
drobne za jeden wyraz „ 30 -= 
Ceny ogłoszeń nalaży rozumieć 
za wiersz wysokośc: L milimetr 


„” 


a terminowy druk ogłoszsń administeacja 
nie odpowiada: 


Admin. 120:13 T 


Rachunki płataa w środy 


endecji i pomimo 
olbrzymia więk- 


wyniku, i 
pomniejszyć żadne przedwyborcze podrygi 
endecji. 


WRA 


państw sprzymierzonych i zaprzyjaźnio- 
nych, zredagowana przez lorda Balfour'a, 
stąd też zwana notą Balfour'a, zaakcepto- 


czonych północne - amerykańskich, aby ze- 
chciały wreszcie zająć się konkretnie kwe- 
siją redukcji czy anulacji długów europej- 
skich, wiążąc je ze sprawą zmniejszenia 
sum odszkodowawczych niemieckich, gdyż, 
zdaniem Anglji tą drogą można tylko bę- p ;: 
dzie pogmatwaną sprawę reparacji niemiec- 
kich rozwiązać pozytywnie i pchnąć Euro- 
pe, poszczególne jej państwa na drogę u- 
zdrowienia stosunków ekonomicznych i fi- 
nansowych. NE, A ; 
A z drugiej kaz | nota Balfour'a nie- 
dwuznacznie poucza Francję, że staranie 
iej, czynione w Londynie równolegle do za- : 
biegów w Waszyngtonie, by Anglja zechcia- 
ła olbrzymi dług Francji zmniejszyć, a na- 


ko łącznie z kwestją zmniejszenia sumy o0- 
gólnej odszkodowań niemieckich, że jeśli 
Francja chce, aby jej zobowiązania dłużne 
względem Anglji zostały zmniejszone czy 
skreślone, może że swej strony odnówiii 
nio zmniejszyć swoje pretensje do Niemiec, 
opierając się na postanowieniach atu 


wersalskiego. 


dopuścić do zmniejszenia sum, jakie Niem- 
cy mają jej płacić tytułem odszkodowania m 3 7 
gwałtownie zaś ierała i odpiera pomysł 
długów ze sprawą 
reparacji nie Oto źródło tego o- 
burzenia, jakie „przebija z łamów całej 
prasy francuskiej, popierającej politykę | 
Poincarć $0. Sea 

Niewątpliwie najbliższe spotkanie Poin- 
caré'go z LI Geor$'em, mające w tych 


| dzie również i tej sprawie, temu nowemu 

| nieporozumieniu angiełske - iemu: 
sporowi o długi. 

J, Most. 
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Konferencja Okręgowa O. K. R. Warszawa-Podmiejska odbędzie się o godz 
11-ej rano dnia 13 b. m. (Aleje Jerozolimskie 6). 


KAZANIA VEREEN W SIERP- 


Pewien starszy towarzysz od lat nie- 


~ Czynny w ruchu partyjnym, trochę stetry- 


czały i smutny {z powodu przewlekłej cho- 
roby kiszkowej) i mieszkający w  głuchej 
- kniei prowincjonalnej przyjechał leczyć się 
do stolicy. Długo tu nie był i życie war- 
wskie tak bardzo od wojny i od niepo- 
dległości zmienione, oszołomiło go. Po- 
czątkowo był radośnie podniecony. Ale 
przeżył tu między nami tygodnie przesile- 
niem rządowem wypełnione. Stawał się 
coraz smutniejszy i pewnego dnia, pijąc 
herbatę „z cytryną, bez cukru” wybuchnął 
srogim gniewem. 
| „Czemu wy pozwalacie na te zbytki — 
; wołał. Jak się te kobiety ubierają!... 


= nas o zdanie pyta. Niewiasty.,, 


-— Najbardziej mnie oburzają niewia- 
sty z inteligencji. Mam tu mnóstwo zna- 
jomych, nietylko partyjnych. Koledzy, po- 
prostu. Wszędzie zbytki nie opisane. Da- 
wniej można było odróżnić niewiastę in- 
teligentną. 

— Po obciętych włosach i niebieskich 
binoklach.., 

& — Nie, nawet o takich nie mówię. 
Można było odróżnić po stroju. Dziś wszy- 
stkie ubierają się jednakowo, A przynaj- 


= mniej dążą do tego, żeby się jednakowo u- 


bierać, Córki dozorców domowych 
— Tylko bez osobistych wycieczek, 
zawołał wielki działacz związkowy 
— ubierają się jak właścicielki do- 


_ — — Ależ kamienicznicy umierają z gło- 
du!... — zaśmiał się młody towarzysz, Bel- 
donkiem zwany. 

` — Zupełnie jak dozorcy domów — 
wtrącił ten sam działacz związkowy 

— a żony właścicieli domów, „umierają- 

cych z głodu” ubierają się jak żony zbogaco- 
nych na wojnie, na pasku i na oszustwach 
paskarzy i tak wkóło aż do klasy robotni- 
czej, gdzie też panuje epidemja żółtych 
trzewików i jedwabnych pończoch. Mając 
tu wielu przyjaciół, odwiedziłem wiele do- 
mów. Te przyjęcia! Te przyjęcia! Bate- 
rje wódek i likierów, półmiski tłustego mię- 
sa i tace ciastek pełne. 
Ależ my jesteśmy anti - alkoholi- 
cy! — zawołał działacz związkowy. Pisma 


oo drukują artykuły o tem i słysza- 
ifai, 


że ma powstać specjalne pismo par- 
tyjne wstrzemięźliwości poświęcone, 
- — À jakżeby to dobrze było — oży- 
wił się staruszek - wątrobiarz, gdybyśmy 
byli anti - alkoholicy. Śmieją się u nas z 
anti - alkoholików. 
— A Djogenes, jakem: się dowiedział 
Wpierw beczkę wypił, a potem w niej 


siedział... 


MAKSYM GORKI, 


(kry chlop rosji 


_ Przeżyłem i widziałem w życiu wiele 
objawów okrucieństwa. Nigdy nie mogłem 
zrozumieć ich słuszności czy uprawnienia, 
Wciąż, w ciągu całego życia nękało mnie 
pe: gdzie źródło, z jakich instynktów 

e początek okrucieństwo człowieka? 
-Czytałem przed laty książkę pod tytu- 
łem: „Postęp jako dzieje rozwojowe okru- 
cieństwa '. Autor stara się przy pomocy 
zręcznie dobranych przykładów dowieść, że 
postęp ludzkości ujawnia tajne i wrodzone 
człowiekowi radosne wzruszenia, polegają- 


| ce na męczeniu bliźnich. Czytałem tę książ- 


fal 


- syjskim okrucieństwo 
- dziej 
_ specjalne, służy ono do określenia wytrzy- 
 małości człowieka w cierpieniu, określa pró- 


pO aS ROZWI CKŁ 


kę z odrazą, mł LN autora nie przeko- 
nały mnie i predko zapomniałem o jego pa- 
radoksach. 

, Dziś jednak, po strasznym  obłędzie 
wojny, po krwawej orgji rewolucji zaczynam 
znowu myśleć o tych paradoksach. Trzeba 

, że w okrucieństwie rosyjskiem nie 
można zauważyć ża o postępu: formy 
tego okrucieństwa nie uległy zmianie, 


W początkach siedmnastego wieku sto- 


= sowano następujący rodzaj męki: napełnia- 


no jamę ustną skazańca prochem i proch 
ten zapalano. Kobiety dziurawiono w oko- 
licach łona, przeciągano sznur przez rany 
i wieszano szeregiem na sznurze aż do 
śmierci! W latach 1918 i 1919 postępowa- 
no tak samo na Urału i w dolinie Donu. Do 
kiszki odchodowej czerwoni i biali na zmia- 


nę wprowadzali naboje i wywoływano wy- 
buch 


„| Wydaje mi się, że w charakterze ro- 
ci jest cechą najbar- 
decydującą. Jest to okrucieństwo 


by charakteru. Okrucieństwo rosyjskie jest 
djabelsko subtelne, jest artystycznie twór- 


| 


| 
| 
| 
było bardzo ciasne i bardzo czyste. 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


— zawył tow. Beldonek. 

— Ot widzisz, podjął starzec nawet 
biednemu Djogenesowi, łazarzowi gorsze- 
mu cd psa, lumpen proletarjiuszowi, jakby 
Niemiec powiedział nie popuszczą —— — — 

I ciągnął dalej: 

„Życie nasze jest bez sensu. Trzeba 
mieć odwagę być anachoretą—i wyjął z kie- 
szni starą książkę i przeczytał z tej książ- 
ki historyczną anegdotę: ( 

„Pewnego dnia Franklin, 
trjota amerykański, który podówczas był 
redaktorem gazety zaprosił do siebie, jed- 
nego z czytelników na obiad, Ten nie 
chciał oczom wierzyć, gdy zobaczył miesz- 
kanie naczelnego redaktora. ówdzie 

tó 
był nakryty białym obrusem niepokalanej 
czysteści, a na stole znalazł się chleb, o- 
górki, sałata i ser. To był cały obiad, Ktoś 
do drzwi zastukał i wszedł doktór Rush, 
słynny lekarz ówczesny, Hancock, jeden 
z autorów konstytucji amerykańskiej i 
Waszyngton. Przyjaciele Franklina usiedli 
wkceło stołu, zjedli apostolski obiad i gawę- 
dzili do północy..." 

— I bez wódki! — zaśmiał się tow. 
Beldonek. Pewnie pili ją w filiżankach, 
czytałem o tem w jakiejś korespondencji z 
New Yorku. 

— Ależ to było sto pięćdziesiąt lat te- 
mu, jeszcze nie było korespondentów pol- 
skich w Ameryce, s 

— Przestańcie żartować, obraził się 
stary towarzysz, — mówię o bardzo po- 
ważnych rzeczach i nawet chcę założyć 
klub partyjny wegeterjanów. 


Henryk Bezmaski. 
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Książki nadesłane. 


J. Romieu, Livre Noir et Livre Jaune, Paryż 
1922, str. 30. 

Książeczka ta zawiera odpowiedź, napisaną w 
najbliższem otoczeniu p. Poincaré na oskarżenie, 
mieszczące się w pierwszym tomie korespondencji 
dyplomatycznej, wydanej przed paru miesiącami 
przez sekretarza bolszewika Sadoula p. Marchand 
(dawniej korespondenta „Figaro* w Petersburgu) 
pod tytułem „Czarna Księga" (Livre Noir). Ko- 
respondencja ta. obejmująca czas od grudnia 1910 
do grudnia 1912 r. (Tom I str. 372) sprowokowała 
odpowiedź rządu francuskiego, a mianowicie wy- 
danie „Księgi Żółtej”, obejmującej korespondencję 
dyplomatyczną francuską od stycznia do grudnia 
1912 r. P, Romieu poddaje krytycznemu rozbioro- | 
wi materjał, zebrany w archiwum rosyjskiego Min. 
Spraw Zagranicznych i stara się wykazać pokojo- 
we intencje p. Poincarć'go w okresie, który przy- 
gotowywał wojnę bałkańską, "rk. 
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Robotnicy popierajcie 
"swoje pismo codzienne, 


słynny pa- 


cze. Wątpię, czy wolno określać taki stan 
okrucieństwa przez „psychozę“ albo „sa- 
dyzm'', Określenia te, stosowane przez me- 
dyków, nic nie tłumaczą. Okrucieństwo 
miałożby być skutkiem alkoholizmu? Wat- 
pię żali lud rosyjski jest bardziej niż inne 
ludy europejskie zatruty alkoholem. Jed- 
nak nie ulega wątpliwości, że alkohol wpły- 
wa na duszę rosyjską w sposób fatalny a to 
dlatego, że lud rosyjski odżywia się znacz- 
nie gorzej niż inne ludy Europy. 

Jedyną okolicznością, która potęguje (je- 
stem o tem przeświadczony) okrucieństwo 
chłopskie jest czytywanie biografji męczen- 
ników chrześcijańskich. Jest to lektura u- 
lubiona chłcpów, umiejących czytać. 


Nie mówię o okrucieństwie, które uja- 
wnia się niekiedy w przystępie choroby u- 
mysłowej. To są wypadki wyjątkowe, któ- 
re interesują psychjatrów. Mówię o psy- 
chologji tłumu, o duszy zbiorowej o okru- 
cieństwie zbiorowem. 

W pewnej syberyjskiej wsi chłopi wpa- 
dli na pomysł następujący. Wykopali sze- 
reg dołów, wpuścili jeńców czerwonych do 
dołów, głową na dół, Następnie zapełnili 
doły ziemią, tak aby wystawały z ziemi tvl- 
ko nogi ofiar. I wreszcie długo przyglądali 
się dr$awkom nóg, aby stąd wyprowadzać 
o. dotyczące wytrzymałości ofiary na 

Ol. 

W gubernji tambowskiej przybijano 
jeńców gwoździami do drzewa. Wbijano 
gwoździe tylko w lewą rękę i w prawą no- 
gę. Widzowie przyglądali się ciekawie, jak 
poczynała sobie ofiara mając rękę i nogę 
wolne... 

Pewnego dnia zastosowano następują - 
cą karę: z rozprutego brzucha wyjęto kisz- 
kę i przymmocowano ją do drzewa albo do 
słupa telegraficznego. Poczem męczennik 
musiał biegać wokoło drzewa i przyglądano 
się. jak kiszka powoli wychodziła z ciała 
przez rozwartą ranę. 

Oficerowi wziętemu do niewoli wy- 
cięto z pleców kawał skóry wielkości nara- 


ROBOTNIK”, średa, 9 sierpnia 1922 r. 


| Kappa — usunięty został do 
Połączony z „Orgeszem” (to znaczy z | 
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Wioski faszyzm nazywa się w Niem- 
czech, w szczególności w Bawarji — kor- 
pus ochotniczy Oberland. Przed kilku dnia- 
mi deput. socjalista Nickisch opowiedział 
w sejmie bawarskim sensacyjną  historję 
tego osławionego korpusu. Historja ta jest 
nadzwyczajnie pouczająca i dla  cudzo- 
ziemskiego czytelnika, rzuca bowiem wy- 
raźne światło na myśli i czyny międzyna- 
rodowej, a wszędzie narodowej reakcji. 
Bawarji korpus ten rządzi — rządem i ca- 
ła polityka wewnętrzna Bawarji dzwiga na 
sobie głębokie ślady wpływów tego korpu- 
su. Powstanie tego korpusu sięga począt- 
kiem swoim upadku cesarstwa niemieckie- 
go. W Berlinie i w Bawarji — zajaśniały 
ognie rewolucji. 

I zwycięskie rządy Ententy pod wpły- 
wem wiadomości nadsyłanych do Paryża 
postanowiły nie żądać demobilizacji pew- 
nych korpusów, co do których prawomyśl- 
ności posiadały dobre, jak twierdzono w Pa- 
ryżu, pewne wiadomości. Omawiano się, 
bowiem, w Paryżu — bolszewizmu i ci, któ- 
rzy w otoczeniu Hindenburga i Luden- 
dorffa szukali powodów dostatecznie po- 
ważnych dla przeciwdziałania rozbrojeniu 
na gwalt i za wszelką cenę demobilizacji 
armji niemieckiej, która kapitulowała ale 
nie była rozbita — chwycili się tego pozo- 


ru; pożar bolszewizmu, o ileby rozpalił się | wie dróg, 
A | nie wysyłano tvch kompanji ze względu 


w Niemczech zarazi i dalszy Zachód. 
I dlatego trzeba ten pożar umiejscowić 


i od głównego ogniska rosyjskiego oddzie- 


lić szeroko rozlaną palisadą bagnetów do- , datkiem, płaconym od morga. 


brze wyostrzonych. To były formacje bal- 
tyckie. Skwapliwie marszałek Foch zgo- 


dził się na te propozycje i nie rozumiejąc | botnikami. Jeden oddział bojówki musi 


zgoła rzeczywistych pobudek Ludendorffa, 
któremu chodziło o utrzymanie przy życiu 
jądra armji odwetowej, zgodził się na stor- 
mowanie i wydoskonalenie bojowe korpusu 
baltyckiego. Korpus ten zlikwidował re- 
wolucję berlińską 1918 r., rewolucję mona- 
chijską w Bawarji. W ciągu roku 1919 i 
1920 powiększony został o pułki, pozostałe 
z armji carsko - rosyjskiej Awałowa - 
Bermonta, Korpus ten rozlokował się w 
Bawarji a po zlikwidowaniu awantury 
Westfalji. ` 


organizacja bojowa kapitana Eschericha) 
— liczyć zaczął około sto tysięcy bagne- 
tów. Dlatego Ludendorff zamieszkał w 
Monachjum. Celem zarówno komendan- 
tów tego korpusu jak i Ludendorffa było 
odbudowanie cesarstwa. Tymczasem trze- 
ba się zadowolić reakcyjną republiką Ler- 


chenielda, który przecież zupełnie jak | nazywa się organizacją C. Dzieli się om 
Horthy na Węgrzech jest tylko ekspozytu- | na wydział ostrzegawczy i wydział wyko* 


rą Ruprechta Witelsbacha tak jak wielko- 


walicja niemiecka i jej tajemnica, 


| 
, 


| nych i leśnych, w każdej chwili gotowych 


| 


t 
$ 


rządca Węgier jest tylko ekspozyturą — | 


tego czy inego Habsburga. 
Ententa zrozumiała i nakazała demo- 


miennika; gwiazdki zastępowano gwożdzia- 
mi wbijaneimi w ciało. Następnie wycina- 
no długie pasma skóry na nogach szeroko- 
ści dawnego pasa czerwonego jaki nosili ko- 
zacy. Operacja ta nosiła nazwę: przywró- 
cenia dawnego munduru, Wymagała wiele 
czasu, uwagi, zręczności. 

Takich zbrodni popełniono w ostatnich 
latach mnóstwo. Były i okrutniejsze. 

Kto jest okrutniejszy: biali czy czer- 
woni? Wszyscy są jednakowi. Ile że za- 
równo jedni jak i y są Rosjanami. 

A jeżeli chodzi o stopnie okrucieństwa, 
niema wątpliwości, że ci są okrutniejsi, któ- 
rzy mają najwięcej energji, najwięcej wła- 
azy, najwięcej siły. 

Niema chyba miejsca na kuli ziemskiej, 
w którymby kobieta była tak męczona, jak 
na rosyjskiej wsi. Niema tedy nigdzie tak 
okrutnych pomysłów: „tłucz ją kijem, tłucz, 
uważaj czy oddycha jeszcze”. „Dwa razy 
kochamy kobietę: kiedy wprowadzamy ją 
do domu po ślubie i kiedy wywozimy na 
cmentarz!”, „Dla kobiet i zwierząt niema 
sądu”, „Chcesz żeby ci żarcie smakowało, 
pobij trochę babę '', 


„ Dzieci słyszą takie przysłowia mądro- 
ści narodu, gromadzone od wieków. Dzieci 
rozwijają się w takiej atmosferze. 

I nad dziećmi znęcają się ludzie na 
wsi. Wogóle w Rosji ulubionem zajęciem 
jest bicie. Przysłowie głosi: „człowiek bi- 
ty jest dwa razy tyle wart, co niebity". 

Nieraz pytałem ludzi, którzy walczyli 
w okresie wojny wewnętrznej, czy nie by- 
ło im wstrętnem to ciągłe zabijanie siebie 
wzajem. Odpowiedź brzmiała: „nie! Nie- 
ma w tem nic wstrętnego: oni mają broń i 
my mamy broń. Warunki nasze są równe. 
Czy szkodzi, że się wyrzynamy? Dużo łu- 
dzi i bez nas pozostanie na świecie", 


Z pvtaniem podobnem zwróciłem się 
do żołnierza, który walczył w armji euro- 
pejskiej czasu wojny a później dowodził 
odziałem armji czerwonej. Odpowiedział, 
co następuje: „Cóż to jest wojna wewnętrz- 


| 
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bilizację straży obywatelskich (Einwohn 
wehr), rozwiązane kompanje powiększy: 
tylko szeregi korpusu ochotniczego. 

Z czego żyje korpus? Z pieniędz 
które daje wielki przemysł niemiecki (zw 
pełnie jak we Włoszechł). Kadry by: 
zawsze czynne. W razie potrzeby „obyw: 
tel" był na zawołanie telegraficzne. Sy 
wie bogatych chłopów bawarskich i akad 
micy, synowie urzędników, fabrykantówą 
obszarników — stawali do apelu na każde 
żądanie. A 

Jesienią 1920 r. części korpusu znala 
zły się na Śląsku, ponownie zostały wysła* 
ne w maju 1921 r. w okresie powstanie 
Formacje śląskie (generał Hofer) liczy 
80,000 ludzi! Prócz „Oberłand'u' działa 
ły tu bojówki, noszące nazwy Rosbach, Am 
lok, Hubertus, Eshard, Richthofen, Str 
witz, Winkler, Garnier, Heinz.  Formacj 
śląskie były nietylko na żołdzie magnató 
śląskich, ale rządu berlińskiego... Po uko 
czeniu powstania bojówki te zostały pozor 
nie zlikwidowane. Rozsiedlono je po 
łym Śląsku kompanjami robotników 


rol 


do wymarszu na rozkaz telegraficzny szta 
bowego oficera, urzędującego w Wrocła 
wiu albo poprostu w powiatowem mieście4 
Niektóre kompanje pracowały przy bud 
w kamieniołomach. Do fabry 


wrogi stosunek socjalistów do ich bojowe 
roboty. Obszarnicy śląscy obłożyli się p 


Mimo wszelkich ostrożności nie dało 
się uniknąć walki pomiędzy bojówką a r 


być cofnięty ze Śląska i rozkwaterowany W 
Brandenburgji, drugi na Pomorzu, trzeć! 
znajduje się w Górach Olbrzymich, konić 
i wozy wojskowe służą do zwózżki drzew: 
Broń i amunicję złożono w pewnych dw 
rach należących do obszarników. Korpu 
„Oberland'- zdołał całą broń i amea 


rji i Tyrolu (generał Epp i pułkownik Ksy“ 
lander (Xylander). Korpus ten, wycho 
dząc ze Śląska, złożył przysięgę na wiet” 
ność księciu Rupprechtowi Kapitan Er 
hardt przystąpił do tego korpusu wraz £ 
ompanją swoją. Przebywa w Insbruckie 

Organizacja zależna od tego korp 


nawczy. Pierwszy ostrzega, drugi zabijś 
osoby znienawidzone, Ten ostatni zamor 
dował Erzbergera, Rathenaua, francuskie” 
go oficera w Głogowie i t. d, 
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na? Wojna z cudzoziemcem, to co inne 
Powiem wam, towarzyszu, szczerze: zabić y 
Rosjanina, cóż to znaczy? Jest ich tylt 

że nikt tego nie zauważy. Patrzcie na tê|} 
wioski, Możnaby je spalić, nikt by nie zaw 
ważył. Co innego w Prusach. Kiedy karfe 
zano nam je zdobywać, żal mi się ich zrobi” 
ło. Co za wsie! co za miasta, co za orga 
nizacja! A do djabła z naszą wsią, z nasz4 
kulturą rolną, ze wszystkiemi naszemi in 
teresami! Tam był zadziwiajacy porzą” 
dek! A eż to wszystko niszczyli, PO 
co. dlaczego? Można było zwarjować. By” 
łem szczęśliwy, kiedy mnie ranili i byłeś 
już wolny od tej roboty i od tego obłędw | 
Potem byłem na Kaukazie w armji Judeni* 
cza. Tam żal mi było Turków i inny 

tatha djabłów, Każdemu sądzony jego 
los. Każdy ma swoje życie”, i 

Ten człowiek kochał na swój sposób 
żołnierzy i żołnierze go lubili, Starałem 
się wdać z nim w rozmowę. Mówiłem mt 
o wielkości Rosji i o tem, jak Rosja jes 
światu potrzebna. Słuchał uważnie, kręcął 
papierosa i ze smutkiem odparł: „tak, kie” 
dy zostaniemy państwem silnem, wtedy bę” 
dziemy podobni do czegoś przyzwoiteść” 
Ale dzisiaj? Teraz jesteśmy słabi j 
szczury“, 

Sądzę, że wojna naprodukowała wielt 
takich ludzi i przewódcy naszych nieprze” | 
liczonych mas są właśnie tacy. 

Kiedy mowa o okrucieństwie nie nale” | 
ży pominąć milczeniem pogromów żydow” 
skich. Że pogromy te miały miejsce w po” | 
rozumieniu z głupimi przedstawiciela 
władzy , nie tłomaczy nikogo i niczego” 
Głupcy i nędznicy, którzy pozwalali mordo” 
wać Żydów i grabić ich, gwałcić ich kobietv: | 
zabijać im dzieci, wbijać gwoździe do głów. 
mężczyzn. Wszystkie te objawy okrucień* 
stwa wyrastają z instynktu właściwego ma” 
siz, 

(Dok nast.). 
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Tyle socjalista bawarski. Zwracamy 
Uwagę towarzyszów naszych na te szcze- 
góiy. Są one pierwszorzędneśo znacze- 
Mią dla zrozumienia poruszeń kontrrewolu- 
CJA niemieckiej, austrjackiej, węgierskiej. I 
„)'Ko organizacja robotnicza, tylko uświa- 
domiony proletarjat może przeciwdziałać 
ym zbrodniom i tym zbrodniarzom, którzy 
Pod hasłem walki o Niemcy walczą o inte- 
tesy wilko - obszarnicze, wielko - kapitali- 
| ?łyczne i za pieniądze Rathenauów - fabry- 
kantów usuwają Rathenaua ministra. 
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„Rzeczpospolita” pisze: 
„Zdumiewa i do żywego protestu zmusza 
to, co p. Piłsudski, piastując jeszcze urząd naj- 
| Wyższego przedstawiciela państwa, na uspra- 
| wiedliwienie swego romantyzmu, który, jak mó- 
wi, w Polsce nazywa się szaleństwem lub war- 
jactwem, uważał za stosowne mówić o społe- 
czeństwie polskiem. 
neW zaborze austrjackim i rosyjskim każ- 
dy wierzył swemu panu...” 
Sąd zbyt śmiały, bo już zbyt nieprawdzi- 
| "wy. Jeśli najbliżsi przyjacieie p, Piłsudskiego 
Ł zaboru austrjackiego, z którymi niejedną 
Miał przeprawę, ałe z którymi trzymał czas 
długi, przewódcy krakowskiego N. K. N. „wie- 
Tzyli swemu panu', to niewołno dziś nikomu. 
8 tembardziej Naczelnikowi Państwa, rzucać 
kalumniję na całą społeczność naszą w dawnej 
Galicji, gdzie żyją jeszcze ludzie, którzy za tę 
«wiarę" byli więzieni i prześladowani”. 

Nie inaczej! Dnia 16 si*rpnia 1914 r. 
decy podpisali odezwę N. K. N., w której 
Czytamy: „Austrja w obronie wolności 
‘wych ludów wysyła na ziemie polskie po- 
(ężną armię przeciw rosyjskiemu  ciemięz- 
cyl Szlachetny monarcha tego państwa, 
god którego sprawiedli i i mądrymi rzą- 

imi część naszego narodu mogła przeż pół 
leku rozwijać się 1 mnożyć polskie siły i 
àla jego armja, ruszająca do boju o naj- 
wenioślejsze ideały kultury, patrzy na na- 
td polski jako na wypróbowanego obrońcę 
Eor it $ St. Głąbińsk 
zwę pisali m. in. St. iński, 
gnisław Grabski i Stanisław Stroński (re- 
Pr ktor „Rzeczypospolitej')). O ile wiemy, 
raden z tych trzech Stanisławów za tego 
odzają wyznanie wiary nie siedział w wię- 
iniy, 
„Gazeta Poranna”: 
„Od pierwszych chwil wojny Piłsudski po- 
Stawił na kartę zwycięstwo Niemiec | Austrji. 
Była to karta podwójnie fałszywa: 
1) Niemcy i Austrja nietylko nie zwycię- 
Żyły, ale zostały sromotnie pobite; Austcja 
` Przypłaciła klęskę życiem, pruscy Hohenzoller- 
nowie z Wilhelmem na czele, stracili tron; Pił- 
sudski postawił politycznie na militarnych ban- 
krutów; 
2) gdyby Niemcy i Austrja — jak przy- 
puszczał Piłsuóski — zwy.iężyły, temci gorzej 
dla nas; los Polski byłby przesądzony; nierod- 
ległość pozostałaby w sferze niedościgłych ma- 
rzeń”, 
Jak ta „Dwugroszówka* dokładnie 


Wie, ną co Piłsudski „postawił”, ; 
r. 1OSKI w . jakgdyb 
wierzył się przed nią przed 8 laty, teh 


łgarz nikomu oczywiście nie daje wia- 
W. Tak też „Dwugroszówka przypisuje 
gi sudskiemu „przypuszczenia , jakie jej 
“godne w celach waiki z Nacz. Państwa. 
k A jak „przypuszcza“ szanowna gazet- 
k endecka. czv „niepodległość nie pozosta- 
aby w sferze niedościgłych marzeń w ra- 
zwycięstwa Rosji carskiej? 
alej zacny ten crgan woła z dumą; 
„To też na kongresie wersalskim reprezen- 
tował Polskę nikt inny, jeno Dmowski i Pade- 
Owszem reprezentowali, ale jak się za- 
zentowali — wiemy wszyscy. iś ani 
polska ani Ententa nie życzy sobie tych şe- 
zentantów którzy zresztą samozwańczo 
Zywłaszczyli sobie swe godności, 
< Ale najbardziej wyszła z równowagi 
azeta Warszawska", która w przystępie 
log 


U nieoczekiwanie zdobyła się na szcze-| 
| narodowej. Oto co ta staruszka pi- 


Ć i rzuciła w kąt program endecki o jed- 


„Szczególnie przemawiać lubi (Piłsudski 
> Red, „Rob.") w Krakowie. czuje się towiem 
Wytornie w tej swoistej atmosterze, w której 

+ Rajsprzeczniejsze dążenia dochodzą z sobą do 
_ Porozumienia na nicoczekiwanej „płaszczyżnie” 
t w której najbardziej kłócące się melodje zle- 
Wają się w otudaczny zespół, wszystkich wszak- 
Że uczestników zadawalający. 

Pamiętamy wszyscy, jak to przed wojną 

eszcze stańczycy, piętnujący wszelkie powsta- 

l Mia polskie, dawni tromtradaci, prawiący w dni 

Uroczyste o nieprzedawnionych prawach naro- 

du, socjaliści, głoszący międzynarodową soli. 

tność proletarjatu, oraz ludowcy, dowodzący 

wiecach, że ulice trzeba czaszkami szlachty 

brukować — znalezli się nagle pod wspólną 
atuta p. Michała Bobrzyńskiego. 

i A gdy przyszła wojna, uķazała się znowu 

. a sama orkiestra, 1 znowu każdy grał niby od- 

€bną swoją partycję, wszystkie się jednak ja- 

98 dopasowywały”, 
jj, A wiec 


pe © 
Š c precz z jednością narodową, o 


ema endeków! 
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„ROBOTNIK”, środa, 9 sierpnia 1922 r. 


Bezczelność rozbijaczy \ | 
ruchu zawodowego. 


W „Wiadomościach Związkowych* (Nr. 4 z 
dn. 29 lipca b, r.), organie Í, zw. „Rady Klas, Zw, 
Zawod. m. Warszawy” (czytaj: rozbijaczy ruchu 
zawodowego w Polsce z ul. Chłodnej nr. 10) poja- 


zek rob, rolnych funkcjonarjuszy Oddz. Kutnow- 
skiego (małżonkowie Wardowie i Górniak) p. t. 
„Demokracja PPS-owska”, 


siwach autor kładzie się odrazu na obie łopatki, 
twierdząc, że akcja przeciw Wardom i Górniako- 
wi ze strony PPS, była prowadzona wówczas je- 
szcze, $dy byli oni członkami PPS. A więc akcja 
była nie z powodu „innych przekonań politycz- 
mych”, lecz dla innych przyczyn. Nie przeszkadza 
to jednak autorowi łokciowego artykułu twierdzić, 
że zostali oni usunięci przed wyborami do Sejmu, 
by uczynić z bezpariyjnego związku „swój aparat 
wybogrzy”. Zatem autor „dokładnie poinformowa- 
ny”, jak to jeszcze w 1919 roku Wardowie mieli 
być usunięci, nie podaje właściwych przyczyn 
(szykanowanie wybranych kierowniczych ciał cen- 
tralnych Związku, podrywanie autorytetu Zarządu 
Gł, samowołne podwyższanie sobie pensji, nieod- 
syłanie sald do centrali, opuszczanie pracy przez 
funkcjonarjuszy dla różnych wycieczek agitacyj- 
nych, udzielanie sobie samewolnych urlopów, wy- 
dawanie pism przeciwko Związkowi, wydrukowa- 
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gorszych od projektu Zarz, GŁ, co dało świetne 
argumenty obszarnikom i t. p. i t p. destrukcyjne 
warcholskie i samowolne postępowanie), 

A przecież Wardowie wiedzieli od dawna, że 
za to wszystko mają oni być usunięci, grożono im 
nawet prokuratorem za dowolne rozporządzanie 
się gotówką Związku; wreszcie zostali oni powia- 
domieni, że sprawę ich postepowania rozpatrzy VI 
Zjazd Krajowy. Zrobiono te dlatego, iż przypu- 
szczano, że Wardowie i Górniak, trzymający się 
rękami i nogami koryta, rozpoczęliby w czasie 
walki o umowy akcję rozbijającą, ale, że po wy- 
roku Zjazdu, jako ludzie politycznie odpowiedzial- 
ni, nie będą mogli zdecydować się na warcholskie 
tworzenie odrębnego związku. 


może się dziwić, że faktycznie zawieszeni funkcjo- 
narjusze, którym pozwolono spełniać funkcje do 
Zjazdu Kraj. nie otrzymali mandatów na II Kon- 
gres ogólno-zawodowy? 

Ale dla Wardów i Górniaka pępkiem świata 
jest Oddział Kutnowski, a cały Związek, uchwały 
Zjazdów Krajowych za nic mają. To też nic dziw- 
nego, że zwoływał sobie swoje zjazdy oddziału, 
na które wpuszczali, w charakterze członków-de- 
legatów różne ciemne indywidua, którym przed 


uchwalali co chcieli, I na zasadzie takich uchwał 
Wardowie i Górniak odmówili wykonania uchwał: 
VI Zjazdu Krajowego. Gorzej: odmówili oddania 
lokalu i majątku Związku „egzekutorowi” — wy- 
słannikowi Zarządu Gł,  przywłaszczając sobie 
papiery dokumenty, pieczęcie, no a przedewszyst- 
kiem pieniądze Związku, a to niby dłatego, że za- 
kladają swój, małżonków Wardów, Związek zaw. 
robotników i róbofnic rolnych Rzpt. Poł. Naiwni!l 
Przypuszczają, że Zarząd Gł. nie odważy się wy- 
pełnić swego obowiązku i rabusiów mienia związ- 
kowego nie odda do dyspozycji prokuratora, 
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Robolnity kolzjowi przeciw reakcji 


Zjazd palaczy i robotników parowozo- 
wych Z Z. K. który odbył się w Warsza- 
wie 30 lipca, uchwali następujące rezolú- 
cje: A 

| V-ty Zjazd ogólno - krajowy palaczy i 
robotników parowozowych Z. Z. K. odbyty 
dnia 30 lipca 1922 r. w Warszawie składa 
cześć i podziękowanie Naczelnikowi Pań- 
stwa za Jego działalność dla dobra Państwa 
PE ż MSY pao 

-ty Zjazd ogólno - kraj zy i 
robotników parowozowych Z, Z. K. odbyty 
dnia 30 lipca 1922 r. w Warszawie wyraża 
podziękowanie klubowi poselskiemu P. P. 
S. za jego dotychczasnwę stanowisko dla 
sprawy proletariatu i kolejarzy. 


„dbrańcy” władzy. 


Klub posłów socjalistycznych wniósł w 
Sejmie otszerną interpelację, dotyczącą 
działalności p. Michała Snarskiego, jako 
podinspektora Ekspozytury Warszawskiej 
Wydziału IV D fobecnie V F) Policji Pań- 
stwowej. W interpelacji tej wymieniono 
cały szereg ciężkich zarzutów adresem 
p. Michała Snarskiego i zdawałoby się. że 
póki władze nie zbadają zawartych w. in- 
terpelacii oskarżeń i nie wydadzą swej o- 
pinji o p Snarskim, nikt nie powinien za- 
bierać głosu w iej sprawie. Taki przynaj- 
mniej paruje zwyczaj na całym świecie i 
cd tego są interpelacje sejmowe, aby przed 
udzieleniem na nie odpowiedzi przez wła- 
dze, nie wtrącał swych trzech groszy niepo- 
wołany pośrednik dziennikarski, | 

Tymczasem „Kurjer Warszawski”, a za 
nim .„Rzeczpospolita' wystąpiły prawem 
kaduka w roli obrońców p. Snarskiego. 
Szczególnie napiętnować należy artykuł w 
„Rzeczypospolitej ” pod tyt. „Podrywanie 
władzy”. Mowa tu o zaatakowaniu wydzia- 
lu policji, podczas gdy każdy, kto czytał in- 
terpelację, wie, że niema tam ani słowa 
przeciwko wydziałowi policji i że wszystkie 
zarzuty skierowane są wyłącznie przeciwko 


wił się artykuł w obronie wydałonych przez Zwią- | 


| 


| 


Kiedy Wardowie dowiedzieli się, że, wobec 
takiego stanu rzeczy, Związek robotniczy na dzień 
16 lipca zwołał Zjazd Oddziału tych członków, 
którzy uznają uchwały Zjazdów Krajowych i ich 


wykonawcę — Zarząd Gł, — wyznaczyli na ten | 


dzień swój zjazd. Widocznie zapomnieli się je- 
dnak pod nową firmą zarejestrować, bo starostwo 


' cedmówiło im pozwolenia. Uważali to za gratkę, 


W nikczemnych i wyssanych z palca oszczer- | 


aby rzucić podłe oszczerstwo na tow. Baranow- 
skiego, iż odmowa starostwa nastąpiła z winy B. 
Nieprawdą jest również, aby reprezentanci Z, Z. 


| R. R. Rz. P. mówili przed zebraniem do członków 


Związku, iż zebranie „komunistyczne“ będzie roz- 
pędzone przez policję. Nikczemnie kłamią też 
twierdząc, że policja otoczyła opieką zebranie 
Związku, że wywiadowca policji Plichta puszczał 
na salę i t. d. í t. d. 

Metalowiec, tow. Chudy, rzeczywiście stał 
przy wejściu obok tow, Baranowskiego i wskazy- 
wał tych robotników miejskich z Kutna i miejskich 
i wiejskich z Włocławka, którym Wardowie wy- 
dali legitymacje członkowskie, W ten sposób jæ- 
dynie tow, Baranowski zdołał skupić na sali wy- 
łącznie prawdziwych członków Z. Z. R. R. Rz. P. 
Metalowców PPS-owych na sali nie było, War- 
dowie się dziwią, że nie puszczono ich na salę, 
pomimo, że chyba już zdążyli się dowiedzieć, że 


| przestali być członkami Związku, 


nie i rozkolportbwanie „projektu umów” znacznie | 


Oszczerstwem bezczelnem jest dalej twierdze- 
nie, że „tow. Baranowski, przywoławszy na po- 
moc policję, rozkazał wyrzucić kilku delegatów, 
mianując ich bolszewikami", natomiast *2 awan- 
turników (jeden pijany robotnik z Włocławka, 
który się wemłcnął), na żądanie tow. Baranow- 
skiego, skierowane do nich osobiście i przy jega 
pomocy opuściło salę, A że policja, czując awan- 
turę, otoczyła salę zebrań, nie mogło nas nic ob- 
chodzić, albowiem zdarza się to niemal codziennie, 
a nawet poszczególni -policjanci niejednokrotnie, 
najczęściej daremnie próbują dostać się na posie- 
dzenia. Czegóż więc Wardowie udają głupich, któ- 


| rzy dopiero co z księżyca zlecieli? Wardowie są 
| na tyle niekompetentni w sprawach związkowych, 


| a przynajmniej takowych udają, 
Czyż tedy ktokolwiek o zdrowych zmysłach 


zebraniem wydawali legitymacje członkowskie i... ` 


| 


że nie wiedzą, 
iż tow. Śledziński przez V, a nast, przez VI Zjazd 

Kraj. został powołany do Komisjkj Rewizyjnej 
Związku i jako taki miał i ma prawo‘ przemawiać 
na wszystkich zebraniach Związku. Nie wiedzą oni 
również, że od czasu do czasu zwołuje się zjazdy 
wszystkich członków, a nietylko delegatów. Nie 
słyszeli także, że zebranie to było zebraniem kon- 
stytucyjnem. A ponieważ o tem wszystkiem wi- 
docznie nie chcieli wiedzieć, więc nie dziwimy się, 
że nazywają to wszystko „jawnem pogwałceniem 
zasad Związku” — a redakcja „Wiadom. Związ.* 
brednie te z całą powagą drukuje. Masowe opu- 
szczanie zebrania zaś wyraziło się w opuszczeni 
sali przez kilku ludzi steroryzowanych przez War- 
dów, 

- Oczyszczenie Związku od warchołów — mażeń- 
stwo Wardów nazywa „torowaniem drogi do Sejmu 
tt. Kwapińskim i Nowickim”. Zapewniamy ich, że 
wymienieni towarzysze. na terenie kutnowskim 
kandydować nie będą. To ostatnie. twierdzenie 
Wardów jednak moglibyśmy uważać za nieświado- 
mość, gdyby.. gdyby sami tu na listach kamdy- 
datów nie figurowali, 

Ano! Wkrótce się przekonamy! 
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p. Michałowi Snarskiemu. Kłamca z „Rze- 
czypospolitej'* widzi w interpelacii naszej 
„podrywanie władzy“, utożsamiając władzę 
z osooą p. Snarskiego. 

żenia, zawarte w interpelacji mu- 
szą. Oczywiście, być zbadane. a rezultat 
tych badań podany do wiadomości Sejmu. 
adne „jak nam wiadomo” i „jak się dowia- 
ujemy* prasy endeckiej nie. zdołają 
wstrzymać toku sprawy, przepisami ustalo- 


nej. 
Ale oby Bóg obronił nasze władze od 
tego rodzaju „obrońców“! 


EEE ZSZ ZE OCENIC WNE ZNA p ERROSE A 
Bezdomni. 


Przed kilku dniami jedno z wieczoro- 
wych pism warszawskich podało historję 
Pewnej robotniczej rodziny, która pozba- 
Wiona mieszkania musi wegetować na po- 
Wórzu domu. Świeżc dowiadujemy się o 
nowej tragedji kezdomnych. W więzieniu 
mokotowskim pod pozorem redukcji usu- 
nięto kilku pracowników z kotłowni, naka- 
Zując im jednocześnie opuścić zajmowane 
mieszkania w gmachu więziennym. Nawia- 
sem mówiąc, na stanowiska przez nich o- 
Próżnione administracja więzienna przyięła 
nowych funkcjonarjuszy, co wcale nie jest 
wyjątkiem przy przeprowadzaniu „reduk- 
' w naszych urzędach, 


Wydaleni robotnicy znaleźli się w na- 
der kłopotliwej sytuacji, ponieważ nie mo- 
gli dobrowolnie opuścić mieszkań w obawie 
stracenia dachu nad głową w przeludnionej 

arszawie Zarząd więzienny zagroził im 
przymusową eksmisją, jednak dzieł stara- 
niom, poczynionym w Komisarjacie Rządu, 
udało się opóźnić fatalny termin. 


Ale nadszedł nieunikniony dzień, w 
którym policja przy pomocy odkomendero- 
wanych w tym celu więźniów siłą usunęła 
z mieszkania rodziny robotnicze, wyrzuca- 
jąc bezceremonjalnie umeblowanie na dzie- 
dziniec. Od tego czasu mija już miesiąc i 
w ciągu tych długich 30 dni i nocy nieszczę- 
śliwi łudzie mieszkają na podwórzu. Skro- 


mny dobytek ulzga zniszczeniu na ciągłych 


cji 


| 
| 


deszczach, posiłku ciepłego nienia gdzie u- 
gotować, a iei na poprawę losu żadnej. — 
Jak można tolerować tego rodzaju sto- 3 
sunki? Wszak żyjemy w. kraju cywilizo- _ 
wanym i nie można sprowadzać ludzi do 
koczowniczego trybu życia! : 
Instytucje miejskie, czy państwowe 
winny natychmiast zająć się losem nie- — 
szczęśliwych! TAA 


VIVAN GEY NODZE NSA AA ESR ROE ĄCE 


Konia zagroniczna. 


— Minister pruski tow. Severing zako- 
munikował prasie, że śledztwo, prowadzo- 
ne w pr miocie zbrodniczych, r j 3 
nych organizacji ujawniło wiele materjału 
obciążającego w sposób bardzo ciężki ge- 
nerała Luderidorffa. Wiele rewizji os 4 
było na jaśnię różne listy Ludendorffa, za- 
wierające poprostu instrukcje. W niektó- 
rych dokumentach jest poprostu mowa o — 
tem, że Ludendorff powinien pozostawać 
w kulisach i nie kompromitować się, Wy- 
naleziono też listy działaczy postępowych, 
wyznania żydowskiego, skazanych na 
śmierć: pierwszy był Harden, drugi z kolei 
Einstein, słynny fizyk, światowej sławy, 
redaktor .„ Berliner Tageblatt'tu' Teodor 
Woli i redaktor „„Vossische Zeitung“ — 
Georg Bernhardt. k 

— Rząd francuski wydalił z granic Alzacji 
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sześciu niemieckich obywateli, którzy 
propagandę w duchu neutralności Alzacji. | 

— Konserwatyści angielscy, nie należący do 
kombinacji Lloyd George'a odbyli zebranie, na 
którem przewodniczący Sir Fr. Banbury oświad- 
czył: „Zaczynam wierzyć, że czas już przesunąć 
Lloyd George'a do kadrów rezerwy i ofiarować mu 
zaszczytną emeryturę...” „AR 

— Wojska Collinsa i Griifitha wzięły do nie- 
woli dwu wybitnych działaczy irlandzkich: O'Brie-- R 
na i generała Quinn'a, którzy aresztowani nieda. 28 
wno wypuszczeni zostali na wolność po podpisa- 
niu zobowiązania, że nie podejmą żadnych więcej 
kraków przeciwko rządowi dublińskiemu. Sekre- 
tarz de Valery Henryk Boland zmarł z ran. 

— W Izbie Gmin skarżono się na stan pod- 
niecenia, panujący w Indjach. Anglicy niechętna 
przyjmują mandaty urzędników cywilnych w zi4 
rządzie Indji. Lloyd George oświadczył: „nie nas 
leży dziwić się temu, co się w Indjach dzieje. In-. 
dje dziś wiedzą o wszystkiem, co się dzieje na 
świecie. lndje uczą się w szkołach i ruch nar> 
dowy, który się tam obudził, jest rezultatem os i ~ 
świecenia. Nie trzeba mówić, że Indje są w rewo- 
lucji i że są z Anglji niezadowolone i że nie zno- p 
czą więcej suwerenności brytyjskiej. Świat wogóle 
nie znosi więcej suwerenności. Cały Świat jest 
wstrząśnięty w posadach swoich, Stąd nie nałoży 
wyprowadzać wniosków, świadczących o rozpacz. 
liwem znużeniu i rozczarowaniu. Stąd' wyrasta 
odpowiedzialność mężów stanu i podwaja się ich 
praca. Zapoczątkowaliśmy pewne doświadczenie 
polityczne w Indjach. Trzeba czekać, aż ujawnią 
się rezultaty tego doświadczenia”, "UA 


Zagadkowa śmierć 


Zgłosił się do nas Józef Markuszewski, 
mieszkaniec kolonji Bagno, gminu Jabłon- 
na, pow. warszawskiego i opowiedział nam, 
co następuje: 

Dnia 21 czerwca r. b. o godz. 11-ej wie- 
czorem przybyła do mieszkania mego poli- 
cja w osobach przodownika i wywiadowcy 
i aresztowała mego syna Marjana 18-letnie- 
r jakoby po lejrzaneśgo o kradzież. : 

Podczas aresztowania wymienieni fun- | 
kcjonarjusze policyjni traktowali w sposób | 
obelżywy mnie i moją żonę, syna zaś bili. - 

Aresztowanego syna mego przeprowa- 
dzono do Jabłonny i umieszczono w mi p 
scowym areszcie gminnym, 7388 

"e po trzech dniach. w dn, 24 czerw- 
ca, udalen: się wraz z żoną do aresztu, ce- 
iem do:tarczenia żywności synowi, nie do- 
ruszczeny mnie do niczo oświadczając, że 
„już nie pouzebuje”. Nie rczumiejąc co | 
słowa ie miałyby oznaczać, pos TE 
dowiedzieć się co się dzieje z synem. Uda- 
ło mi się zajrzeć przez szparę do aresztu. 
gdzie ujrzołem syna lezącego na ziemi i nie 
dającego znaku życia. Sy % 

ilka dni potem kierownik aresztu 

j jest pocho- 

wany i że śmierć nastąpiła skutkiem powie- 
szenia się ; 

Przy aresztowaniu syna widziałem — 
ja i inni — jak go bito, W tem, iż bito go "8 
również w drodze do aresztu. Przyczyna 
nagłej śmierci nie została stwierdzona u- 
rzędowo; o samvm zaś fakcie śmierci za- 
wiadomiono mnie dopiero, gdy syn był GAL „a 
chowany. Wszystko to sprawia, że c | 
się dowiedzieć isfofnej prawdy co do przy: -= 
cz śmierci mego syna. 

* Ładza natychmiastowego śledztwa i 
ekshumacji zwłok dla zbadania Przyczyny ` 
nagłej śmierci mego syna w areszcie gmin- 
nym w Jabłonnie! ZE 
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powiadomił mię, że syn moj 
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Złote myśli 
Nik: niczego się nie nauczy drogą prostego | 
przysłuchiwania się i ten, kio w pewnych meczach E 
wiesną nie wykaże się pracą, pozna je tylko po- 
wierzchownie i pełowicznie, 8 
Kal 
že 
Nie do wiary, ile człowiek madry 
zajmuje czemś głupiem. 


> 


trawi, gdy się | 
Goethe. 4 


ta wydaje się nam nie- 
dopodobną. A już co do zamiaru od- 
enia terminu wyborów musimy się sta- 
zo zastrzec. 


„Gaba s3 A 
; as, eka Traini rej ia wki dle 
.€ miocie ienia placó a 
Skirmunta. P. Skirmunt ma, mianowi- 
e, wrócić do Rzymu. Skutkiem tego p. 
eski od trzech miesięcy zaledwie prze- 
ający w Rzymie, ma być przeniesiony 
Waszyngtonu, gdzie ma naprawić sy- 
| tam wygotowaną przez ks. Kazi- 
Lubomirskiego. Pan- Wróblewski 
pójść do Berlina, p. Sobański — o bo- 
ie! — do Londynu. Mówi się:o "= 
zcze przemianach, a mianowicie jů% na 
cach dyrektorów w samem Minister- 
a I tak na miejsce p. Kajetana Dier- 
sEraj-Morawskiego ma pójść nieznany 
si chczas w dypłomacji p. Wędłkiewicz, 


SZ. 
Prze 


"A 


©jesor  filologji francuskiej, niegdyś 
przedstawiciel prasowy polski w Sztokhol- 


e. Mówią nawet o sprowadzeniu do kra- 
$ Patka, obecnie urzędującego w. Ja- 
||. którego ma zastąpić p. Golds 
"edawna radca handlowy w Ą 
"wera przeprowadzka świętojańska na 
© lnji Franklin mawiał: trzy razy 
sp ić się to tyłe, co raz się spa- 


le Czy doprawdy M. S. Z. ma tyle dys- 
> zycyjsego funduszu, że może sobie po- 
"ot da podobne tasowanie i przetaso- 
we waletów i królów w talji kart, 
vwanych w dłoni p. Narutowicza? 
żer : mógłby pozwołić na taki 
? Niejeden mąż stanu, poseł sej- 
*zy poprostu wyborca mógłby uwa- 
* datki te za zgoła zbyteczne, Doty- 
3 w szczególności tych i 
wzy. znają i czytują starą bajkę p. t. 
` stet", y i a 
koi- SPRAWA JAWORZYNY, 
| Wobec upływu terminu, przewidziane- 
b dla polubownego załatwienia sprawy 
Jaw ini Spraw Za- 


worzyny, pan 
nicznych polecił posłowi w 
<ize, p. Erazmowi Piltzowi, złożyć rzą- 
jawi czechosłowackiemu notę, protestują- 
+ orzeciw niewykonaniu przez rząd czecho- 
| | wacki anneksu B, do umowy połsko-cze- 
s gerh podpisanej w Pradze dnia 6 
ada b z 
" Równocześnie wezwał p. minister po- 
BSA e 
Sprav i i z prow nej przez 
siebie akcji. (PAT.) 
'. NACZELNIK PAŃSTWA W ZAKOPANEM, 
_ . W poniedziałek Naczelnik Państwa w towa- 
| szystwie wojewody Gałeckiego i otoczenia udał 
= «ię do Morskiego Oka, gdzie spędził kilka godzin. 
0) godzinie 7-ej wieczorem powrócił do Krakowa, 
zie podejmował w salonach wojewody profeso- 
wydziału prawnego Uniwersytetu Jagielloń- 
/JACYJNE POWITANIE W WĘGRZYCACH. 
Naczelnik Państwa wraz z otoczeniem opuścił 
j o g. 9 rano Kraków. Przed gmachem wo- 
twa zgromadziła się wojskowość z genera- 
i ustawiła się kompanja honorowa. Orkiestra 
śrała hymn narodowy. Licznie zgromadzona 
zpość zgotowała Naczelnikowi Państwa ser- 
owację, 
"Węgrzycach na granicy województwa kra- 
kowskiego oczekiwał Naczelnika Państwa przyby- 
am wojewoda Gałecki w towarzystwie starosty 
Bala, prezesa krakowskiej rady powiatowej 
dr, Skrzyńskiego, oraz generałowie Osiński i Min- 
wzniesioną bramą tryumfalną zgro- 
się licznie włościanic w strojach ludowych, 
cy gmin okolicznych, grupa b. legjonistów 
icy, straż ogniowa i dziatwa szkolna, Samo- 
6d Naczelnika Państwa poprzedzała banderja 
p ościan na koniach, Przed bramą tryumfalna Na- 
czelnik Państwa wysiadł z samochodu. Wójt p. 
żwicki imieniem włościan w serdecznych sło- 
I powitał Naczelnika Państwa, Naczelnik Pań- 
podziękował obecnym za powitanie i zwrócił 
do wojewody Gałeckiego z prośbą o wyrażenie 
go imieniu serdecznego podziękowania miesz- 
om miasła Krakowa i powiatu, Wśród okrzy- 
ów „Niech żyje” Naczelnik Państwa udał się w 
dalszą drogę. (PAT). aet 
| BIAŁORUSKI CENTRALNY KOMITET 
ZABRONI WYBORCZY. . 
"W Nowogródku zawiązał się Białoruski Cen- 
Komitet Wyborczy, w skład którego weszli 
ni przedstawicicie społeczeństwa białoruskie- 
oraz reprezentanci włościaństwa. W najbliż. 
"czasie mają być zorganizowane lokalne wy- 
e komitety na terenie całego województwa 
>wogródzkiego, powiatach korytarzowych oraz 
czyźnie i Łunińcu. ! 
| | Program komitetu: uznanie państwowości pol- 
skiej, walka o autonomię oraz radykalny program 
'" agrarny. 
/ „Komitet przystępuje do wydawnictwa swego. 
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„RKOBO0TNTK", środa, 9 sierpnia 1922 r. 


pisma w języku białoruskim czcionkami ruskimi, 
Wśród nazwisk, wysuniętych na czoło komitetu, 
spotykamy imiena: dra Pawiukiewicza, W, Pupko, 
A, Kuryłowicza, Łozińskiego, P. Aleksiuka i in. 


Jai LOS UCHODŹCÓW ŚLĄSKICH, 

7 sierpnia odbyło się w Bytomiu posiedzenie 
mieszanej kemisji dla repatrjacji uchodźców gór- 
nośłąskich. Komisja składa się z przedstawicieli 
związków zawodowych, organizacji prawniczych i 
Czerwenego Krzyża, i przyczynia się w znacznym 
stopniu do złagodzenia doli uchodźców. (A, W.). 


RADA REPATRJACYJNA. 

W dniu onegdajszym odbyło się posiedzenie 
Rady Repatrjacyjnej, na kiórem rozpatrywano 
sprawę obozów internowanych oraz Sprawy, mają 
ce związek z repatrjacją. A 

Na posiedzeniu byli obecni członkowie Rady 
Repatrjacyjnej, składającej się z przedstawicieli 
zainteresowanych tmiuizterjów, + 
PRZEJĘCIE SĄDOWNICTWA Z. WILEŃSKIEJ, 

Z powodu wcielenia Ziemi Wileńskiej do Rze- 
czypospołitej Polskiej, nastąpiło już organiczne 
zjednoczenie tamtejszego sądownictwa, wobec cze- 
go tymczasowa Izba Kasacyjna została zlikwido- 
wana i orzecznictwo kasacyjne nad Wileńszczyzną 
objął na ogólnych zasadach Sąd Najwyższy Rze- 
czypospolitej Polskiej. W tych dniach odbyło się 
już i formalne, faktyczne załatwienie te sprawy, 
a wyrazem tego była uchwała Sądu Najwyższego, 
zapadła na zwołanem ad hoc w dniu 1 sierpnia rb. 


Nadzwyczeżnem Zgromadzeniu Ogólnem, pod prze- | Ofiwji. Zastępuje go 


| 
| 


wodnictwem pierwszego prezesa Sądu Najwyższe- 
go Franciszka Nowodworskiego, 


| 


Wedie uchwały tej, w wykonania ustawy z 6 | 


kwietnia b. r. o objęciu władzy państwowej nad | nięsjeń londyńskiego sprawozdawcy, Llo d 


Ziemią Wileńska (Dz. U. poz. 213) i rozporządze- 
nia Rady Ministrów z dm. 21 czerwca b. r, © 
zmianie obowiązujących w Ziemi Wiłeńskiej prze- 
pisów prawnych w przedmiocie ustroju sądownic- 
twa (Dz. U. poz. 414), Sąd Najwyższy przejął po 
zwiniętej lubie Kasacyjnej w Wilnie wszystkie 
sprawy, a mianowicie: 175 akt spraw cywilnych 
z lat 1921-1922, 5 akt spraw cywilnych Centralnej 
Komisji Ziemskiej w Wilnie, 127 akt spraw kar- 
mych, 2 akt spraw dyscyplinarnych, 14 akt wykła- 
dni ustaw i dekretów i 5 akt spraw ze skarg na 
wybory do Sejmu w Wilnie, tudzież całą kores- 
pomdencję biurową i księgi biurowe, i sprawy te 
przekazał wedle właściwości Izbie l-ej, Izbie Il-ej 
i Biuru Prezydjalnemu Sądu Najwyższego. 
RUCH PACZKOWY PQLSKO-ŁOTEWSKI. 
Ministerjam Poczt i Telegrafów komunikuje: 
z dniem 15 sierpnia b. r. podjęty zostanie ruch 
paczkówy między Połską a Łotwą. (PAT). © 


* 

Z dniem 4 sierpnia pg. weszła w życie usta- 
wa sejmowa w sprawie przystąpienia Połski do 
konwencji haskiej z d. 15 lipca 1905 r., dotyczącej 
procedury cywilnej. Wykonanie ustawy połecono 
ministrowi spraw i iare iT 


* 
Minister kolei żelaznych, dr. Zagórny-Mary- 
nowski, wyjechał na krótki wypoczynek letni do 
wice-minister Eberhardt, 


Konierencja łoudyńska. 


SZ 


PIERWSZY DZIEŃ OBRAD 


PIERWSZE POSIEDZENIE, 

Londyn, 8 sierpnia. (PAT.) Konferen- 

cja eaa rozpoczęła się o godz. tl-ej. 
Pierwszy na obrady przybył ambasador ja- 
ński, poczem przybyli przedstawiciele 
toch oraz Francji. Liczna publiczność o- 
czekiwała przybycia delegatów, aklamując 
ich. Pierwsze posiedzenie trwało 2 godziny, 
poczem nastąpiła przerwa w obradach. W 
czasie przerwy delegaci rozważali propozy- 
cje, wyn prez ph dele- 
gaci opuścili salę pozostali an- 
delegaci finansowi oraz Chhnber- 


MOWY POINCARE'GO, LLOYD 
GEORGE'A I SZANCERA. 

Londyn, 8 sierpnia. — (P. A. TJ), W 
ciągu wczorajszych dwóch posiedzeń Poin- 
carć przedstawił sytuację, powstałą na sku- 
tek żądania Niemiec przyznania im mora- 
torjam. Poincaré przypomniał liczne do- 
wody uchylania się Niemiec od wykonania 
traktatu jak naprzykład w sprawie sądzenia 
przestępców wojennych oraz w sprawie roz- 
brojemia. Poincarć zaznacza ,że sprzymie- 
rzeni zredukowali swe żądania reparacyjne 
do minimum. Ograniczyłi oni o 12 miljar- 
dów dług Niemiec, oszacowany w kwietniu 
1921 roku już bardzo względnie na 132 mil- 
jardy marek w złocie, Niemcy, mówi Poin- 
carć, które nie wypłaciły dotychczas w spo- 
sób regularny sum, należnych z tytułu od- 


szkodowania, domagają się dziś morator-. 


jum na przeciąg paru lat. Kwestja długu, 
zaznacza premjer francuski, przybrała dziś 
zupełnie. nowy charakter. Francja, która 
sama ponosi ciężary odbudowy dziesięciu 
zniszczonych wojną departamentów, w 
żdej chwili może być wezwana do spłacenia 
swych długów zagranicznych, podczas gdy 
sama nie może uzyskać zwrotu długów, za- 
ciągniętych przez Niemcy. Taki stan rze- 
czy może wywołać, o ile trwać będzie na- 
dal, poważne trudności. Francja domaga- 
jąc się wykonania przez Niemcy, przyję- 
tych zobowiązań nie działa bynajmniej w 
duchu imperjalizmu, lub militaryzmu, nie 
dąży do rozczłonkowania Niemiec. Pragnie 
e i é ruimy. i ke można ly 

ziej ograniczyć wydatków i powi É 
podatków. Zestawienie budżetu francuskie- 
go z angielskim, zaznacza Poincaré, jakiego 
dokonał ostatnio Sir Robert Horne, napoty- 
ka w praktyce na wielkie trudności. Dzie- 
sięć departamentów Francji, zniszczonych 
przez wojnę nie płaci normalnie podatków: 
liczba zabitych i rannych we Francji jest 
znacznie większa, niż w Anglji. Pozatem 
ustrój socjalny Francji różni się znacznie 
od ustroju angielskiego. Poincaré wykazu- 
je, iż zdeprecjonowania waluty niemieckiej 
jest winą samych Niemiec. Mówca przyta- 
cza olbrzymie wydatki Niemiec, przezna- 
czone na udoskonalenie marynarki handlo- 
wej, kolei żelaznej i dróg wodnych. Nie 
sposób, aby Francja dłużej znosiła skutki 
sytuacji, której Niemcy nie chcą w żaden 
sposób zapobi2zdz. 

, Poincaré zakończył, domagając się, w 
razie przyznania przez komisję odszkodo- 
wań Niemcom moratorjum, aby zażądano 
od Niemiec odpowiednich gwarancji (eks- 
ploatacja kopalni i lasów rządowych, udział 
w towarzystwach przemysłowych niemiec- 
kich etc.). Premjer francuski oświadczył, 


l 
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iż co do tej zasałły będzie nieprzejedna- 


nym, 

Konferencja postanowiia przekazać do 
rozpatrzenia komisji rzeczoznawców pod 
przewodnictwem sir Roberta Horne ustep 
exposé Poincaré'go ‚dotyczący gwarancji. 
W komitecie tym Francję 
będzie de Lasteyrie. 

-_ Lleyd George przedstawił szereg uwa$, 
wykazując, iż uchylanie się Niemiec od wy- 
konania przyjętych zobowiązań godzi w in- 
teresy wszystkich państw sprzymierzonych. 
Dalej premjer angielski przedstawił cyfry 
porównawcze wydatków wojennych, pono- 
szonych przez Francję, Anglję i Włochy. 
pinra fara 

z oraz zni- 
ssincwej broni miemieckiej, dowodził, że 
Rzesza jest mocarstwem pokon wy- 
czerpanem i bezsiłnem. 

Prawdą jest — dodał Lloyd George — 
że Niemcy skarżą się bezustannie, Nie trze- 
ba przyjmować tych prz i 
się uprzednio o iłe są one uzasadnione. W 
każdym razie trzeba znaleźć odpowiednią 
metodę. zapewniającą możność uzyskania 
od Niemiec zapłaty. 

, Szancer mówił o ciężarach, jakie po- 
niosły Włochy, wyrażając przekonanie, że 
wszyscy sprzymierzeni wspólnie ponosić bę- 
dą skutki przyznania Niemcom ewentual- 
nych ustępstw. 

Theunis oświadczył, iż sytuacja finan- 
sowa Bełgji jest Pos, dodając przy- 
tem, że zła woła Niemiec była stale przy- 
cema zniechęcenia państw Sprzymierzo- 
nych. 

PROJEKTY W vai ODSZKODO- 
AŃ. 


Paryż, 1 sierpnia. (A. W.) Wedłe otrzy- 
manych wi i, na erencji w Lon- 
dynie przedłożą rządy angielski i belgijski 
osobne propozycje w sprawie spłaty długów 
Niemiec. | 

DELEGAT AMERYKAŃSKI. 
Paryż, 1 sierpnia (A. W.) Ameryka 
wideleguje na konferencję bawiącego obec- 
nie w ocji posła Harveya, który w po- 
niedziałek przyjeżdża do e o vosie 
udział w konferencji w chara obser- 

PEŁNOMOCNIK NIEMIECKI. 
Wiedeń, 8 sierpnia. (A. W.) Korespon- 
dent „Nene Freie Presse" potwierdza wia- 
domość „Daily News”, że rząd Rzeszy nie- 
mieckiej wysłał do Londynu swego pełno- 
mocnika z notą do Ententy. Rząd niemiecki 
w nocie tej prosi o pobłażłiwość i cierpli- 


reparacji, któreby nie doprowa- 
dzało Niemców do rozpaczy i do przerzu- 
T się z obozu demokratycznego do re- 
gł) 

JAK DŁUGO POTRWA KONFERENCJA ? 
Londyn, 1 sierpnia, (A. W.) Konferen- 

cja rozpoczęła swe obrady o godz. 11 przed 
iem na Downing Street, W razie gdy. 

by wynikły wielkie różnice zdań, konferen- 
cja zostanie zakończona w przeciąga dwóch. 


dni, gdyby zaś tworzyła się podstawa do o- 


mawiania praktycznego planu akcji, wów- 
czas potrwa do przyszłego ża, 
Tematem obrad byłyby ie zagad- 


nienia charakteru finansowego. Nota Bal- 
foura ma dła Lloyd George'a przedstawiać 
nader cenny materiał praktyczny, 
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GROŹBA USTĄPIENIA LLOYD 
GEORGEA. 
Paryż, 8 sierpnia. (A. W.) Wedle do- 


George zdecydowany jest ustąpić, jeżeli nie 
przyjdzie do porozumienią między Anglją £ 
Francją w sprawach reparacyjnych. W ta- 
kim razie ministerjum konserwatywne obej- 
mie wyłącznie misję wyrównania różnić 
zapatrywań między óbydwoma rządami, ` 
NOTA AUSTRAJCKA. y 
Londyn, 8 sierpnia, (PAT.) Havas. Jak 
donosi „Westminster Gazette“ z Wiednia, 
rząd austrjacki wystosował do konferencji 
londyńskiej notę, w której zaznacza, iż za 
zgodą parlamentu wiedeńskiego złoży na 
państwa sprzymierzone odpowiedzialność 
za gospodarkę Austrji, o ileby pomoc za” 
śranicy nie nadeszła w krótkim czasie, 


ma O . x 
jalafania w W j poj 
Poiożonie wo Wiosteci, 
SPALENIE REDAKCJI. 
Rzym, 8 sierpnia. (PAT.) Wczoraj 
Genui miały miejsce nowe starcia. Spa 
została redakcja „I! Lavoro". 
W. OBRONIE PRZED: GWAŁTAMI 
FASZYSTÓW, A 
Rzym, 8 sierpnia. (PAT). Radjo. Sytue 
acja we Włoszech znacznie się poprawiła: 
W Medjolanie strajk zakończył się. Wedle 
doniesienia z Rzymu, stan oblężenia był 
ogłoszony w okręgach Genui, 'Medjolamtuy 
Ankony, Parmy, Livorna i Brescii. W © 
kregu Livorna rozwiązały się rozmaite or< 
ganizacje socjalistyczne z obawy przed nā- 
padami faszystów. Socjałistyczny zarzą 
miasta w Weronie ustąpił. 
LIST PAPIEŻA. 
m, 8 sierpnia. — (P. A. T}. 
„ać aa list do arcybiskupów, w i 
rym wyraża ubolewanie z powodu walk 
partyjnych, nawołuje do zgody i poleca bi- 
skupom współdziałanie w uspokojeniu. List 
ten podał dzisiejszy „Osserwatore Rema* 
no”, F 
ROZBROJENIE FASZYSTÓW. 
Rzym, 8 sierpnia. — (P. A. T.). Stefa- 
ni. Sekretarz jeneralny partji faszystów 0% 
głosił w pismach komunikat, wzywający 
wszystkie ugrupowania iaszystów do roz% 
brojenia. 
DEMOBILIZACJA FASZYSTÓW. | 
Rzym, 8 sierpnia, (PAT). Faszyści o 
pioni sokk demobilizacji, nakazujący 
oddziałom powrót do ich miejsc pobytu. | 


| 
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Berlin, 1 sierpnia, (A. W.)  Wczoral 
zostało wydałonych 6 pierwszych obywate 
li niemieckich ze Strassburga, którzy urzą” 
dzili publiczną demonstrację na rzecz poli 
tyki neutralizacji. Nadkomisarz dła Alza 
cji i Lotaryngji wydał rozporządzenie, n 
mocy którego wszystkie conta banków i de 
pozyty obywateli niemieckich są zakwes 
tjonowane i nie mogą być ani podejmować 
ne, ani przepisywane. Z Koblencji donoszą 
że wojska francuskie trwają w stanie przy” 
gotowania, w celu przeprowadzenia finan 
sewych i waj ep sankcji rządu fran* 
cuskiego. Wszystkie ćwiczenia wojskowe 
stały odwołane. i 


Oarowywanie odpowiedzi niemieckie 
Berlin, 1 sierpnia. (A. W.) Dziś wie'|. 
czorem ma się zebrać gabinet Rzeszy, w ce” 
łu zbadania > 0 ron przez wyd 
nin* spraw zagranicz”: 

Rocszy: notdrate pi pfas zarzą i2 


jé w drodze założenia protestu u rzą 
du Kzewusdźeśo lub. pozostałych reii 
koalicyjnych, albo też ostatecznie w formić 
deklaracji, skierowanej do całego świat% 
Publikacja tego rodzaju ma nastąpić możli 
wie szybciej. aby dać możność zbadania te 


sprawy konferencji londyńskiej, 


Wai W Mandi | 
Dublin, 8 sierpnia, (PAT) Havas 
zana zajęcia biz praes wojsk 
H gów, P ż ieregi” 
ich EA zachód od Tinericke sA 
w rozsypce. $ 
igigek powstańców irlandztith 
Lendyn, 8 sierpnia, (PAT.) W | 
nie wykryto wielkie sprzysiężenie, mające 
na cełu wysadzenie w i Taj wszystki i 
tów, przerwani czeń kolejowych 
partey dróg tak, sb miasto zai 


odciąć od świata. Aresztowano 180 osób: 


Przyjazd Lerchenielfa do Borina 


Berlin, 8 sierpnia, (A. W.) B 

t ministrów Lerchenfeld 8 b, 

wieczorem przyjeżdża w towarzystwie 2-0 

ministrów gabinetu bawarskiego z Mons” 
chjum do Berlina. Dnia 8 b. m. przed 

dniem odbyła się narada gabinetu rż 


“ia z rządem berlińskim. Zamierzenia te 
Jednak pokrzyżować miały bawarskie koła 


obejmować także uwolnienie przesyłek od 
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małej Ententy, a także, jak później uchwa- 


h 
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stronnictw bloku rządowego, celem ustale- | 
nia podstaw stanowiska, jakie zająć należy 
W trakcie rokowań z rządem bawarskim. | 


Pertraktacje w Berlinie toczyć się będą 
| 
| 


prawdopodobnie pod przewodnictwem Rze- 
szy, Bawarja p ai, gotowa jest do unie- 
Ważnienia swego rozporządzenia, jednak 
nie bez ustępstwa ze strony Rzeszy, miano- 
wicie w kwestji trybunału stanu. Obie stro- 
ny skłonne są obecnie do szybkiego zlikwi- 
dowania konfliktu i zdania obu stron co do 


Wyniku pertraktacji są optymistyczne. 


Bertraktacje prasko-pawarskie 


ł Berlin. 7 sierpnia. (A. W.) „Vorwärts" 
onosi z Monachjum, że bawarski prezy- 
dent ministrów hr. Lerchenfeld zamierzał 
wyjechać do Berlina, aby wszcząć rokowa- 


reakcyjne. Niemieccy nacjonaliści w Bawa- 
rji starają się przeszkodzić porozumieniu 
awarji z rządem berlińskim i zachowują 
nieugiętą postawę w stosunku do Niemiec. 
Ww międzyczasie rozpoczęły się konferencje 
w Monachjum między Lerchenfeldem a mi- 
nistrem pruskim Gesslerem, które winny 
doprowadzić do porozumienia. 


lind w Piai 


. Belgrad, 7 sierpnia. (A. W.) Na wczo- 
Tajszem posiedzeniu Rady Ministrów o- 
i , że w Pradze mają się zjechać 
Wszyscy ministrowie spraw zagranicznych 


lono, ministrowie skarbu. 


Konwencja czeske-jugosłowieńska 


Belgrad, 8 sierpnia. (PAT.) W czasie 
konferencji i Benesza z Pasiczem, 
mającej się odbyć w Marjenbadzie, poru- 
Szona zostanie sprawa wznowienia konwen- 


dd + czechosłowacko - jugosłowiań- 


Ston wyjątkowy w Portumalji 


Lizbona, 8 sierpnia. (A, W.) Zaprowa- 
dzono tu stan wyjątkowy. Izba Deputowa- 
eg zgodziła się, aby stan ten potrwał 14 


do czasu zlikwidowania strajków, 


komisia współpracy intelektualne] 


~; Genewa, 6 sierpnia. (PAT.) Komisja 
dla spraw współpracy intelektualnej oma- 
wiałą sprawę międzynarodowej organizacji 
bibljografji oraz wymiany wszelkiego ro- 
dzaju publikacji. Celem bliższego rozpatrze- 
nia : mi arodowej organizacji 
bibljogratji, która jest podstawą międzyna- 
5 łał "ąpółpracy intelektualnej, komisja 
Kat ata dO życia podkomisję pod przewo- 
nictwem p. Bergsona. Podkomisja ta zaj- 
mie się wnioskiem, wysuniętym przez Berg- 
Sona w sprawie obowiązku przesyłania do 
eert międzynarodowej wszelkiego ro- 
dzaju druków, oraz w sprawie ; 

jednej lub więcej: KANON rana 
wych przy pomocy składnicy, 

Komisja przyjęła następnie rezolucję 
w sprawie międzynarodowej wymiany pu- 
blikącji. Komisja wyraża przekonanie, iż 
W interesie współpracy intelektualnej kon- 
wencja w tej sprawie musi być jaknajszyb. 
Ciej zawarta, a przewidziane środki winny 


opłaty pocztowej, 


Z prowincji 


Węgrów. 
(Korespondeticja własna). 

Dnia 80 lipca r, b, odbyła się w Węgrowie .po- 
Wiątowa koutereneja wyborcza PPS. na której po- 
Wolano do życia Wyborczy Komitet Powiatowy PPS 
l postanowiono zorganizować wiec w Grębkowie w 
Biedzielę dn. 6 sievpnia r. b. 

Wiec odbył się przy udziale 1000 słuchaczów 
Z okołicznych wiosek — wieśniaków małorołsych i 
Sludby folwarcznej, Zebrani z zainteresowaniem 
Wysluchawszy przemówienia tow, Szczypiorskiego, 
Uchwalili rezolucję, wyrażającą votum nieufności po- 
Som: Skiupowi, Teodorowiczowi, — Szymborskiemu 
I Paczuskiemu (żako wybranym z tego okręgu), 
którzy miast bronić interesów swych wyborców 
Posziji w Sejmie z obszarmikami i bogatymi chopa- 
mi, Rezolucja wyraża pełne zaufanie posom: S0- 
tjalistycznym oraz stwierdza, że zdbran' podczas 
Wyborów do nowego Sejmu głosować będą na li- 
stę PPS, Zebrani sowiendzają, że tylko rząd robct. 
Miezo.włościański, będąc rzeczywistym obrońcą mas 
Pracujących, wprowadzić może Polskę ną szerokie 
tory rozweju prawdziwej demgkracji. 


Mława. 

(Korespondencja własta) A 

Antysomicka „działajność* p. Turowskiego, 
(| Pod koniec roku 1921 do Mawy, ziemi Plov- 
sej, przybył z Ameryki niecki p. Kacimierz Tu- 
'awski, syn obszarnika z Turowa pow Mławskiego. 
Kaz, Turowski za przywiezione dołory założył 
Y Miawie sklat meszya i narzędzi rolniczych, ma- 
kuchennych i towarów żelaznych przy ul. Ni- 
dongskiej mr, 5. I tw zaczeła się „dzialalmość” tego 


A 


"A 


m ZW 


ROBOTNIK”, środa, 9 sierpnia 1922 r. 


pama Zaczął od nepastowania i bicia żydów na uli- 
cnh M zwy. W m. lutym r, b, pobił do utraty krwi 
i przytomności Zelka, kupca-pośredaika, mieszkań- 

Zreszią, powtarzanie pojedyńczych wypadków 
jest niemożłiwem, jeśli się zważy, że jednego tylko 
dnia, na jednem tylko posiedzeniu sądowem. Sądu 
Pokoju w Mławie odbyło stę 18 spraw z oskarże- 
nia Kazimierza Turowskiego o napaści i pobicia ży. 
dów, mieszkańców Mławy, 

Żydzi, mieszkańcy Mławy, są tak steroryzowami 
przez Turowskiego, iż spotykając go ma ulicy, kryją 
się po sklepach i bramach domów. 

O rozmiarach teroru świadczy fakt, że kiedy 
Turowskiego aresztowano za pokeleczenie kupca 
Zefka, żydzi mławscy zebrali kwotę 200.000 mk. i 
takową wpłacili tyiułem kaueji za zwolł:żenie Tu- 
rowskiego z więzienia, sądząc, że tem go ulagodzą 
I to nic jednak nie pomogło. 

Postępowanie swoje Turowski  tłomaczy tem, 
że ułatwia sobie konkurencję z żydami i reklamu. 
je swój „chrześcijański i polski interes handlowy, 

Ostatnio Turowski zdobył się na mowy sposób 
reklamy. Oto mad handlem swoim zawiesił szyld, 
ra którym prócz napisów o handłu maszynami rol- 
niemi itd. itd., jest wizerunek, przedstawiający 
żołnierza armji gen, Hallera, trzymającego za kark 
żyda, którego okłade palką po głowie i kopie nogą, 
Obok powyższego wizerunku zamieszczone S} różne 
„Rozwojowe“ hasła w rodzaju: „tie kupuj w ży. 
da“ È „swój do swego“ itp, w do'u zaś szyldu wi- 
dnieje napis; „Kto doniesie o uszkodzeniu tego 
szyldu, ten: otrzyma nagrody 5000 mk.“ 

A dzieje się to naprzeciw okien mieszkania 
proboszcza mławskiego ks. A!eksamdra Sckol'ka, 
autora katechizmu dla dzieci. A dzieje się to w mie. 
ście, gdzie urzęduje sławny podprokuratór p Smir- 
lewicz, o którego działalności parokrotnie „Robot- 
nik“ pisał, Ten „stróż prawa“ palcem mie ruszyt- 
by ukrócić wybryki Turowskiego i unieszkodliwić 
go. 

To samo rze¢ można o policji państwowej, Po- 
dobmo „amęczyli* się spisyjwaniem protokutów i za. 
przestali reagowania na wybryki Turowskiego, 

Urzędnik państwowy, 
Mława, 6.VIII 1922 r. 


Menryk Ostrowski 


pi TYCZY PETE RENE CT WRZET TOK 
b. starszy felczer, funkcjonarjusz Zw. pra- 
cowników fryzjerskich, zmarł w dn. 8 b, m. 

Zarząd Związku pracowników [ryzjer- 
skich zawiadamia członków Związku o wy- 
prowadzeniu zwłok, które nastąpić ma 10 
b, m. o godz, 9 rano z kościoła św. Krzyża, 


Ruch robolniczy. 
1 iwin mati 


KONFERENCJA OKREGOWA 
OKR. CZESTOCHOWSKIEGO. 

D. 23 lipca r. b. odbyła się Konferen- 
cja Okręgowa Kom, Rob. PPS, okręgu Czę- 
ctochowa — Radomsk. Przyjęto rezolucję 
następującą: 

Wyborcza Konierencja Okręgu Czę- 
stochowa—Radomsk PPS. wyraża ię- 
kowanie klubowi sejmowemu PPS, za nie- 
zraordowaną waikę w okresie ostatniego 
przesilenia i stwierdza, że stanowisko PPS. 
jak posłów, tak i CKW., było w zupełności 
słuszne i odpowiadające najżywotniejszym 
interesom klasy robotniczej. 

Konferencja stwierdza, że rozwój de- 
mokracji ułatwi klasie robotniczej jej wal- 
kę o socjalizm", 

KONFERENCJA OKREGOWA. 

0. K, R. Wźrsrawa-Podmiejska komunikuje, iż 
d, 18 sierpnia (niedziela) o godz, 11 ravo odbędzie 
się Konferencja Okręgowa w lokalu O, K, R. War- 
sewa Miesto (Al. Jerozolimskie 6) z następującym 
porządkiem dziennym: : 

1) sprawozdanie z Rady Naczelnej P. 
P. S. 

2) ustalenie kandydatów na 2 okręgo- 
we listy wyborcze, 

3) zorganizowanie biur wyborczych. 

Prosimy delegatów Komitetów Dzieł icowych 
i delegatów powiatowych komisji wyborczych o bez- 
względne przybycie pod rygorem odpowiedzialno- 
ści partyjnej w pełnym komplecie, 

WIEC NA DZIELNICY „WOLA—CZYSTE*, 

Wd.7b.m na neszej dzielmicy odbył się wiec. 
Referował o ordynacji wyborczej i o akcji wyborczej 
t. E: Boss, Obecz przyjęli rezolucję jednomyślnie, 
protestując przeciwko Kortancji i przeciwko wszyst- 
kim zamachom reakcji, a zwłaszcza przeciwko fal- 
szowaniu woli ludw w oszukańczej ustawie o ordy- 
macji wyborczej. Zgromadzeni rówaież wali pa- 
mięć poległych legionistów i wyrazili hołd Kome- 
dantowi Piłsudskiemu przez powstanie, z powodu 
8 rocznicy powstania legjonów. 


Odczył na dzielnicy Jerozolimskiej. 
Jutro o godz. 7 wiecz, w lokalu dzielnicy, 
Chłodna 41, odbędzie się odczyt tow, Ja- 
worowskiego na temat: Program wyborczy 
P..P. S. Towarzysze, stawcie się licznie! 

Odczyt na dz. Praskiej. Jutro o g. 1 w 
lokalu dz. Praskiej, Brukowa 29, tow, Wro- 
nowski wygłosi odczyt n, t. „W sprawie o- 
płaty komornego i podatku od lokatorów”. 


Dzielniea Powązkowska. Dziś a sods. 7 w le- 


kalu dzielnicy, Okopowa 30 m, 16, odbędzie stę 
nadzwyczejne zebranie członków dzielmiey, Sprawy 


| b. ważne, Towarzysze, stawcie się licznie i punk- 


tualnie. 

Kołejewa Org. PPS. Dziś o godz, 7 w koksłu 
OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie komitetu, 

Koło drukarzy PPS. Dziś o godz. 7 w lokału 
dz, Śródmiejskiej Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
zebranie Koła drukarzy PPS. 

Poeztewa Org. PPS. Dziś o godz, 74 w lokalu 
OKR, Al. Jerozolimskie 6, adbędzie się ogólne ze- 
branje członków Poczt. Org, PPS. 


Aci zawodowy. 


KOMUNIKAT 
ZW. ZAW. ROB. ROL. RZ, POL. 

Niniejszem polaje się do publicznej wiadomo. 
ści, że b, fuskcjonanjusz Oddziału Gostyńskiego, 
Grełbowski Stanislv, za mieodsyłarie pienięczy do 
Zarządu Gł. samowolne pobranie pensji, 03g 0a- 
ły szereg nadużyć wykazanych w czasie rewizji d, 
1 i 2 sierpnia b. r. przez instruktora okręgowego, 
został usunięty z zaimowamego stanowisku a je- 
dmocześnie sprawa jego zostałą skierowana na dro- 
gę sądową. 

Zarząd Główny: 
Przewodniczący (—) J, Kwapóński. 
Sekretarz (—) M. Nowicki, 

Zebranie zarzadów Zw, Zawodowych, Prezy- 
djam Rady Zw, Zawodowych, Warecka 7, zwołuje 
na dziś na godz. 7 wieczorem Konferencję Zarzą- 
dów Zw. Zawodowych w lokalu Zw. Pracowników 
Miejskich, Warecka 7 m. 4, m następującym porząd- 
kiem dziennym: Akcja wyborcza, sprawy organi- 
zacyjne i wolne wnioski. Ze względu na ważność 
obrad Zarządy Związków obowiązane przybyć ma 
zebranie w komplecie. Ę 


Baczność garbarze! Jutro o godz. 6 wierz, W 
lokalu Związku, Wolska 44, odbędzie się walne ze- 
branie członków Związku. Obecność wszystkich 
konieczna, Wejście za okazaniem legitymacji człon. 
kowskiej, 
|. Związek zAwodowy robotników przemysłu drze- 
wnege podaje do wiadomości robotników przemy- 
słu drzewnego, że robotnicy, zatrudnieni w Warsz- 
tacie p. Plaskiego (ul. Miodowa 16), rozpoczęli dn. 
8.VIII 22 r. strajk) z powedu nieuwzględnienia żą- 
dań uregulowania pkey według wykazu wzrostu 
drożyzny w miesiącach czerwou i lipcu. Dodać ma- 
leży, że ma ostatuioj wspólnej konferencji pomię- 
dzy przedstawicielem ziblodkowamych związków a 
przedstawicielami przemysłowców i majstrów, w 
sprawie uregulowania płacy, przedstawiciele pra- 
codawców zobowiązali się regulować płacę wedlug 
wykezów komisji statystycznej; zobowiązaniu te- 
mu jednak nie podporządkował się p. Płaski, któ- 
ry w ten sposób zmusza robotników, aby mie przyj- 
mowali pracy w wymienionym warsztacie, ; 

Zw. Prac, Miejskich w Polsce (Warecka 7/4). 
Jutro punktualnie o godz, 7 (wieczorem W lokalu 
Związku (Warecka 7) odbędzie się posiedzenie 
(Wydz. Wykonawczego, na które proszeni są tow. 
tow.: Lenga Waclaw, Piotrowski Szczepan, Milwica 
(Władystaw, Mroziński Bolesław, Szadkowski Mi- 
chal i Woliński Leon. n 


ę . 2 
Głosy czytelników, 

Q przestrzeganie ustawy o 8 godz. dniu roboczym. 
Robotnicy, zatrudnieni przy budowie Stacji 
Radjo w Babicach, za rogatką wolską, komunikują 
nam, że muszą pracować ponad 8 godzin, nieraz 
nawet do 11—i2 godzin dziennie, otrzymując za 
swą pracę tyle, ile im się należy za pracę 8-go- 
dzinną, bez żadnych dopłat połajerantowych. 
Tak n. p. kotlarz wykwalifikowany pobiera 3300 
mk. za 11 godzin pracy (co przy 8 godzinnym dniu 
wynosiłoby 2630 mk); robotnik za 8 godzin 1600 


Robotnicy zwracali się już kilkakrotnie do 
prowadzącego roboty z ramienia firmy Tow. Akc, 
K. Rudzki, naczelnego inżyniera p. Kowalewskie- 
go o przestrzeganie ustawy o 8 godz. dniu pracy 
i o uregulowaniu w związku z tem poborów, Nie 
odniosło to jednak skutku, 

Czy firmy „Rudzki” nie obowiązuje ustawa o 
8-o godzinnym dniu pracy? 


Los osadników wojskowych. 

Osadnicy wojskowi 36 pp. przechodzą bardzo 
opłakane koleje losu. W 1921 r. otrzymali, jako 
kolumna robocza, od powiatowego komitetu na- 
dawczego w Ostrogu, majątek Paszuki i po kilku 
miesiącach usilnej gospodarki na mocy rozporzą- 
dzenia tegoż komitetu, zmuszeni byli do opuszcze- 
nia wsi, pozostawiając właścicielce połowę zbio- 
Mów. W lipcu tegoż roku tej samej grupie osadni- 
czej przydziełono majątek Pruskie, opuszczony 
przez właścicielkę p. M. Zajęcie majątku na rzecz 
osudnictwa wojskowego było zupełnie prawne, 
tembardziej, że p. M. pozostawiono ośrodek, prze- 
wyższający swą wielkością normę, przewidywaną 
przez ustawy sejmowe. P. M. jednak gwałtownie 
przeciw temu protestowała i rozwinęła wszelkie 
starania ku odzyskaniu majątku, W rezultacie 
na skutek podania, złożonego do Min. Rolnictwa, 
wstrzymano w Pruskiem pomiary i prawdopodo- 
bnie osadników się usunic. Podobne traktowanie 
b. żołnierzy, połączone z faworyzowaniem kreso- 
wych ©bszarników, budzi zrozumiałe rozgoryczenie 
wśród osadników, odbierając im energję i zapał 
do pracy. Osadnik po kiiku latach pracy pań- 
szczyźnianej na ziemi pańskiej, zmuszony będzie 
do opuszczenia osad nędzarzem. Takie postępowa- 
nie urzędów zakrawa na umyślne zwalczanie usta- 
wy o osadnictwie wojskowem. Osadnik. 


— — mm 


W dobrach książęcych. 

W majątku Zatory, należącym do księcia Ra- ` 
dziwiłła, pracuje około 160 robotników i rzemieśl- 
ników. Pracownicy książęcy są traktowani iście 
po „wiełkopańsku”*, Izby mieszkalne wielkości - 
kurnika, o jednym oknie, przez które zaledwie / 
głowę przesunąć można, z rozwalonemi piecami, 
przeciekającemi pułapami i glinianą podłogą. 
Wbrew wyrażnym punktom umowy lokuje się po, 
kilkanaście osób do jednej izdebki i na jar 
złego, biedni mieszkańcy muszą dzielić swoje 
schronienie z nierogacizną, dla której zarząd dóbr 
nie pozwala wybudować osobnych pomieszczeń. 
Fatalne pod każdym względem warunki życia ro- 
robotników są wynikiem lekkomyślnego lekcewa- 
żeria ze strony rządcy dóbr Krasnowskiego, Āna- 
logiczne stosunki panują w majątku Wiktoryn, 
gdzie znowu „opiekunem“ robotników rolnych jest 
miejscowy administrator Sapiński, górujący jk- 
szcze nad swym kolegą ordynarnem traktowaniem 
włościan i robotników. Jednym słowem w dobrach 
książęcych stosunki są iście średniowieczne, 


Robotnik rolny. | 


Z 


Rozmaitości. 
Najbrudniejszy kraj Europy. r 
Lord Newton oświadczył w Izbie Lordów; że - 

nejbradniejszym krajem Europy jest Anglja, Na 
przestrzeni mili kwadratowej w Londynie kładzie 
się miesięcznie nie mniej, niż 25 ton sadzy. W mie- 
ście fabrycznem Birmingham liczba ta wzrasta do 
54 ton, Są inne miasta, jeszcze brudniejsze, niż Bir- 
mizgham Powietrze jest przez to zarażone, a przy- 
jes! uadmierme używanie czystego wę- 
gla kamienmego. AB: 


V-ia LOTERJA PAŃSTWOWA. 
IV klasa, II dzień ciągnienia, 
Główniejsze wygrane, 
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Er n-ry 77 77223 1951 37664, 4 
WZYWA ETZ DESE A OW DODA 
Życie gospodarcz, 


Notowania Giełdy Warszawskiej. 
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Londyn 29400— 29550. a 


K IKA. 
ronika. 
STAN POGODY E 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 
W dniu wczonzjszym nie zaszłą żadna i 
cza zmianą w rozkładzie ciśnienia, Wyż barome- 
rymy w dalszym ciągu utrzymywał się mad Eu- ; 
ropą południowo - wschodnią, niż zaś ogarniał An- 
giie. Wskutek tego na całym prawie kontynencie 
było dość pogodnie i ciepło przy słabych wiatrach 
lokalnych. Temperatury w kraju wahały się wgra- 
micach od 280 (Poznań) do 279 (Pińsk), © AMA: 
Temperatura najwyższa wymosiła wczoraj w è 
Warszawie 26°C., najniższa 15°C., w Zakopanem 
260, najniższa 020C, SE 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi. | 
siejszym: Najpierw jeszcze pogodnie i ciepło, Póź- = 
niej pogorszenie się stanu pogody. sk 
Wycieczka Duńczyków. W drugim dniu poby- ; 
tu w (Warszawie wycieczka duńska zwiedziła Sta- 
re Miasto, katedrę św. Jana, oraz Zamek królew- 
ski, Po południu odbył się obiad w hotelu Polonja, 
następnie zaś wycieczka zwiedzsła Łazienki. Wie- 
czorem odbył się bankiet w Resurcie Obywatelskiej, 
wydany przez akademicki komitet przyjęcia, ma 
którym byli obecni m. in, duński chargé d'affaires 
Gichof, przedstawiciel ministerjum spraw zgra- | 
nicznych min, Targowski, zastępea rektora politech. 6 


= 


rors 
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niki dziekan Stadnicki i dyrektor Mikułowski-Po- 
morski. Aai A ; ; 
Przyjazd pisarza duńskiego do Warszawy, One- 
gdaj przybył do Warszawy znany pisarz duński A. 
Benedicisen, serderzny przyjaciel Polaków od m 
lu lat tłomacz Sienkiewicza i onych naszych pisa- 
rzów. P. Bemedittsen zabawi u mas dłuższy czas dła | 
studjów nad obecną Polską. 3:9 


Akcja magistratu lwowskiego przeci w droży. 
źnie, Magistrat lwowski na skutek 


PĘ 
ae 
$ 
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uchwaly Rady 
Miejskiej wysyła w najbliższych dniach do Warsza- 
wy delegację, celem najenerg'czniejszego położe- 
nią tamy nowej fali drożyzny, niezwykle groźnej | 
dla gospodarki calego państwa, Magistrat go X 
duje, że najlepiej by bylo za niestosowanie się do 
cen targowych karać zarówno sprzedających, wł: 
i kupujących. 4 
Ruch paczkowy z w. m. Gdańskiem, Od dnia 
16 sierpnia 1922 r. zosteje podięty ruch paczkowy 
między Polką a w. m. Gdańskiem, E- 
zostały paczki do 20 kig. i 


Opłaty dodatkowe za przesyłki poczty lotni 3 
Od i sierpnia b, r. wymesi oplata dodatkowa za 
przewóz przesyłek Kstowych samololami ua prze- | 
strzeni Warszawa--Praga, Warszawa — Strasburg, 
Warszawa — Paryż, a po wanowieniu komunikacji 
lotniczej z Austrją i Węgrami także na przeszwaf 


= 


wy. 


Ka 


$ ROBOTNIK“ środa, 9 sierpnia 1922 r. 


y - 74 € v . 
Zawiadomienie, | 
Zarządca Sądowy Warszawskich Zakładów Gazowych podaje do wiadomości 
że z powodu podrożenia od czasu ustalenia ceny gazu w czerwcu 1922 r.: węgla 


górnośląskiego o 82%, przewozu kolejowego o 77% i robocizny wraz ze świadczeniami 
na Kasę Chorych o 35%, przy równoczesnem uwzględnieniu spadku kursu marki nie- 


mieckiej, cena gazu od dn. 10 sierpnia 1922 wynasić będzie 
podatek na rzecz Magistratu m. St. Warszawy 


za 1600 stóp sześciennych. 
Kto z odbiorców gazu na powyższą 


domić Zarządcę Sądowego Warszawskich 


Mk. 3775.— 
sir AZIE 


Razem Mk. 4000.— 


cenę nie zgadza się, winien otem zawia* 
Zakładów Gazowych, Kredytowa 3, listem 


połeconym i zaprzestać używania gazu od dnia 10 sierpnia 1922 r.. Kwit pocztowy 
' małeży zachować do pierwszego obrachunku. Używanie gazu po 10 sierpnia 1922 r. 


będzie dowodem akceptacji ceny 4000 mk. 
i -automaty nieczynne będą zabrane i oddane nowym odbiorcom. 


T 
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Warszawa, dn. 8 sierpnia 1922 r. 


Warzawa — Wiedeń i Warszawa — Budapeszt, 
potrójną kwotę zwyłcej opłaty pocziowej według 
taryfy do zagranicy, przyczem mie uwzględnia się 
aełeżytości ubocznych, mp. za połecenie, recepis 


za 1000 stóp sześciennych. Gazomierze 


larządta Sądowy lażymier E. Świda, 


Dolina Szwajcarska 


Dziś wieczór pieśni i muzyki tanecznej w wyko- 
naniu solistów i ork. repr. pod dyr. A. Sielskiego. 


łów tych Tanny, zosłał pesteremkowy S'arkiewicz. 
Za uciekającym i ostrzeliwującym się pobiegli po- 


| 

MENY ji 

swrotny itp, W obrocie z Czeckoslowacig i Wegra- | ip 

mè ię czasopisma, wysylane za opleta ry- Wypadki samochodowe, Wedlug zebranych i2- 

a ko drdkci, Ana DBAC cte I półroczu 1921 r, organy bezpieczeń- 

J 7 stwa publicznego zanotowały w Warszewie 112 wy- 
| Tak up. za list polecony, ważący 20 gr., do Pa- pardkrów ar I at bój w żecie; pijak poon 
gia należy pobrać 100 mk, w znaczkach pocztów n w, 78 osób tyo pokałeczonwych i nadto było 

1.150 w. gotówce, Za taki sam list do Pragi 90 mk, | 27 zderzeń szmochodów z tramwajami, wozami. Po- 

à = jazdami itp. W I półroczu 1922 r. było 2% wypad- 
w znaczkach pocztowych i 120 mk, w gotówce. Za | ków samochodowych. w tem poniosło śmierć 5 0- 
gazetę, „areo i oplacaną ryczałtowo do | sób i 19 było pokałeczonych. 
gi, ważącą g, należy pobrać tylko inależy- (m) Rezbój ie; ie, ! iżu miej 
$ zbój ra Saskiej Kępie. W pobliżu miej. 
ość dodatkową w wysokości 30 mk. (3X40). ze budowy mostu węzła kolejowego ma Saskiej 
aj x Ń Kępie wczowsj ra botnicy zmaleźli nieprzytom- 
Kupno wagonów żowarowych. Rząd polski za- | pa”og Jelma Louksdie Bwekow ay 
F i À j ż mą 283-letnią Leokadję Bujaekowską, Po doprowa- 
wart tramzakcję w sprawie nabycia od rządu Sta- | dzeniu do przytomności B. zezmała, że przyjechaw- 
uów Zjednoczonych 7.500 wagonów - węgłarek i | Szy wczoraj o godz. 5 ramo łódką ma za be da 
platform 30-tonowych, co równa się 22500 normal- | zoiaia napadn gia przez przewoźników. którzy 

Sak wagonów 10-ion. Daięki tamaki bej złe. | poi lo wa PY, Poe doke: 

e z 3 mali ma swej ofierze gwaitu, Pogotowie przewiczło 
gewy będzie w znecznej mierze istniejący obecnie | ofiarę  rozbójnieczych - przewoźników szpitala 
aiedobór wagonowy, szczególnie w związku: 2 potrze. | Przemieniemia Pańskiego, 

bami kopałń przemysłu górnośląskiego, Wagony Śledztwo w sprawie śmiertelnego pojedynku, 

©, dzięki swej znacznej pojemności, są już znane rsa w we DE Rado see. ski 

jai > które posiada od kilku lat Saga PED TEITE T, czają Edith 
taszemu  kolejn itwa s Ki ranny, zostało już przestane do sędziego śledcze- 
maczną ich iłcść, Wagony zostały nabyte na kre- | go 24 okręgu. Spr ONO, = Przyłuski Aa We- 
dyt dlugoterminewy na bardzo dogodnych warm- | Zwany na pojedynek przez rinners, Przyczyną 
zach, które pozwola na lalw. $ = hyi pojedynku była kob.eta, żona jednego z pojedynku. 
E * > Wa spłatę „procentów jacych się, Przyłuski, odwieziony de szpitala Dzie- 
wygodną -mas amortyzację ceny kupna, ciątica Jemne, walczy ze wow ą. Otrzymał om eoe 
|. Szkoły w wojewódziwi i $ % „Parabeliłum* w szczękę, Kula rozenwała język, 

a moji ak DARET (Z dmiem 1 zgruchotala szczękę i wybiła lewe oko, Kula od 
i zostaną o: ane arivas w | prawej szczęki przeszła do lewego cka, 

AE, ISK1EM, uruchomienie potrze- Samebójstwe. Od 4 b. m. z zakładu metodys- 
4 aa przeszlo 3000 si! nauczycielskich. -2300 posad | *ów znikł w Klarysewie gm. Jeziorna pow. iwar- 
est obszdzone. Z nauczycieli niemieckich dci szaiwskiego stolarz "egoż zakladu Kryst, 'Wszczęto 
CY : pia kupce - | za nim poszukiwania, w przypuszczeniu, że zosta 

ed zoetałi ci, po których spodziewać się można lo- | gdzieś przez bandytów zamordowaty, I Oto wozo- 
5 eraa spelnienia obowiazków unzędniką polskie- | ra; o ga a. 0 wiszącego mà strychu 
i Jk obory w zakładzie metodystów, Popeinit on samo- 
s 2) 3 i i bójstwo. 

X Sprasteiario Do pierwszego zdenią. wezoraj- | Krwawa wałka połieji z opryszkiem. W ubiegłą 
f zego zrtytkułu: wstepnego wkradł się błąd drukar- | niedzielę clkoio godzimy 4-e} pp. patrol policyjny, 
t ski, Zamiast „wybitnych przedstawicieńi* winno | medai sea poliejamaów Jana Grzelaka, Józefa 

+16. „wyłoam stawia iarkiewicza, Stefana Jakubowskiego i Jana Wiert- 

Er yoh przedstawicieli*, ka, spotkał we ws: Gracjanów gm. Guźno pow, 
~ garwcliúskiego poszukiwanego oddawna i manego 
policji Śnie» 2 igre Stanisława Rudnickie- 
„ We wczorajsz R kach“ | go. Policja zażądała zatrzymania się Rudnickiego, 
wydmulkoswano, iż 00 A je No- ale ten wyjął błyskawicznie rewolwer z kieszeni 
zostało okradziome w iPoznamiu, zamiest— ji dał w kierunku połtcji kilka strzałów, Od strza- 

| 

| 

| 


ga” 
| Samobójstwo, 
Tipkowo 


r W dniu wezorajsaym właściciel 
sabr pod Warszaw. Bli id, | 
pe a gm, PEA Suwald, | 


URZĄ 


v ŻĘ $ 
MIA 


| O. 


BORY EDRs 


Hejanci. jPosterunkowy Grzelak, zbliżywszy się da 
Rudnickiego na odiegłość kilkunastu kroków, dał 
w, kierunku uciekającego opryszka kilka sirzałów 


DZA SIĘ WZOROWE 


wetług ostatnich wzorów Europy Zachodniej 
Miasto — Park Leśny 


„SROÓDBORÓW 


w OTWOCKU 


tz według planów inż.-budown. Z. KALINOWSKIEGO. 


z rewolweru, raniąc go w nogę: Rudnicki padi man- 
ny. poczem zostat schwytany i osadzony w areszcie, 


Mechanicy zlodzieje, Herman Hirszteld sprowa- 


nawa a 


dzi} 2-ch mechaników; Bolesława Urbańskiego (Be- | 


damską 8) i 
48), celem zreperowamia samochodu. W czasie re- 


Sergiusza Kołaczyńskiego (Żelazna | 


peracji jeden z mechaników poprosił o pozwolenie , 


skorzystania z telefonu, kióry znajdował się na 


biurku Hirsztelda, Po dłuższej rozmowie telefonicz- 


nej mechaniką Hirszield skonstatował brak w biur- | 


ku 35.000 mk, i kiku franków. Za rękę zlodzieja 
nie złapał, więc zrezygnował z meldowania o tem 
policji. (Wieczorem jednak Hirszfeld zauważył brak 
2-ch worków ryżu w magazynie przy swoim skle- 
pie. Wobec tego postanowiono zawiadomić ekspo- 


Znaleziono dba worki. ryżu. 
Meshamrików-ztodziejów 


u obu mechaników. 
Piemiędzy nie odzyskano. 
osadzono w areszcie, 


Złodzieje w magazynie farb, Zarządzający ma- 
gazynem iavb przy ul. Dlugiej 27 Daniel Laskow- 
ski urał się do magazynu późno wieczorem i zastał 
w nim 2-ch oprysaków, którzy już zbierali się do 
wycia z lupem miljcnowej "wartości. Oddani zo- 
stali w ręcę policji XII komisariatu, Okazali się 
nimi Hersz Syłberszpent. (Pawia 32) i Jankiel Him- 
melfarb (Ostrowska 19). Weszli oni do sklepu przez 
dach sąsiedniej posesji. gdzie dostali się rzekomo 
dla zaprawy dachu, jako. blacharze, poczem spuści- 
li się po sznurze i włamali do magazynu. Osadzono 
ich w więzieniu, 

Stały samobójca, W dniu wczorajszym sprowa- 
dzony na rozprawę sądową do Sadu okregowego 
przy ul Miodewej z aresztu Marian Dabrewski, 
popresił komwojującego go ipoliejamtą 
senlbergą o pójście do ustępu. gdzie polkną! jakiś 
żółty proszek, w celu samobójczym, Wezwany. le- 


mu, poczem przewieziciio go do szpitala więzien- 
mego, a rozprawy odroczono, Zaznaczyć Wypada, 
że to już czwarty wypadek z rzędu zamachu sanmo- 
ibójezego Dabrowskiego w sądzie, wskutek czego 
już czwarty raz sprawa jest odkładana, Dąbrowski 
jest oskarżony o Szereg oszustw. 


(m) Zmalezienjie zwłok. Pod Garwolinem w 
odległości 180 metrów. od toru kolejowego, w krza- 
kach znaleziono trupa mężczyzny lat około 2%, U- 
bramy w garnitur bronzowy, maryzarkowy, w: dro- 
bna kratkę. kamasze żólte i takież skarpelki, przy 


nnn NE c e ww a aa 


jówka, W ubrania znaleziono dokumenty wojsko- 
we na imię Henryka Chmiétewskiego (Tangówek, 
Przejszdowa 4). -Śladów gwałtownej Śmierci mie 
zuależiono. 


(m) Wybuch į pożar, Przy ul, Ceglanej 14, ma 
„terytorjum zakładów ogrodniczych p. f. „C, Ulrich”, 
w daboratorjum  chemicztem „Grodzisk*, robotnik 
Marjan Dymowski w czasie pompowania maszynki 
„Primms*—4.płomiennej, z niewiadomej przyczyny 
spowodował ekspiozję, Siłą wybuchu dno maszyn- 
ki zostało oderwate, szyby w oknach wybite oraz 
wszczął się pożar. Na alarm nadbiegii inni rcbot- 
nicy, którzy wraz z Dymowskim zajęli się gasze- 
niem plomiemi. Jedmocześnie e wypadku zawia- 
domiono straż ogniową, klóra. puzybyja 'w sile 
czierech oddziałów, lecz czynny był tylko mirowski, 
który pożar dogasi?, 


„ (m) Bohażerski czyn policjanta Jan Koperkie- 
Wiz, starszy posterunkowy 16 komiserjatu. będąc 
w obchodzie wczoraj o godz, 11 r. ma u. Puław- 
skiej. wprost domu nr, 69, zauweżył na torze tram- 
wajowym dwoje drobnych dzieci rw pobliżu zaś 
nądjeżdżał z szaloną szylekością w stronę kościoła 
w Mokotowie elekirowóz tinji mn 19, który niechy- 
bnie romiechałby oboje. Koperkiewicz, widząc gro- 

| żące niefbezpieczeństwo, podskoczył, wjpad! mą szy- 
| ny i silnie odrzuci? dziecko na stronę, lrugie dziec- 
ko zaś. widząc nadbiegałacego policjanta, na sekun- 
dę przediem samo zesksczyło z szym, Tym sipoS0- 
tem dwoje dzieci zostało ocalonych, Natomiast bo- 
i hatenski policjant, cofając się, 
przez tramwaj tak, sidaie, że upadł na bruk, dostał 
| się pod deskę ochronią i był pohany jeszcze około 
| 7 łokci po ziemi. Wskutek tego Koperkiewicz do- 
znał potluczenia brzucha i piersi, odnióst ramę miaż- 
| dżoną ponad łukiem brwiowym i rany tłuczone w 
| akolticy marostika prawego ucha. Po malożeniu opa- 


| do szpitala Dzieciątka Jezus, 
1 


zyłurę śledcza XII kom, Dokonamą zostałą rewizja | t 
i parinerkami 


Nr. 215 


Teatr i muzyka. 


Z TEATRU PRASKIEGO. 

Teatr Praski Žaja wesoią farsę francuską p, ł. 
„Chirześniak wojenny“, Jest to: rzecz lekka, dająca 
widzom wiązankę miłych i ueiesznych scen, przy- 
tem dobrze się zaczynająca i poprzez Splot zabaw- 
nych komplikacji i nieporozumień, również dobrze 
kończąca, ą 

Rolę tytułową zagrał świetnie p. Bolesta, od- 
twarzając świetnie typ frentowca; humor artysty, 
górował nad calością sztuki. IP, Brusikiewicz—rołę | 
drugiego frontowca grał po mistrzowsku; jego 
były pawie Biskupska i Fiszerówua, 
które wniosły do akcji dużo wdzięku. Wielce ucie- 
siny typ dał p. Kępiński, wywołując wybuchy 
śmiechu wśród publiczności, P; Chmurkowski był 
eleganckim pułkewnikiem i pomimo siwych wło- 
sów, bardzo czułym na wdzięki pki pięknej. P. 
Szarkowski, jak zwykle, sztukę wyreżyserował sta- 
ranmie, Bawiono się wybornie, Babiniez. 


W początkach przysztego tygodnia ukaże się kome- 


| dja K. Merłowe p. t „Złoty wiek rycerstwa”. 


Naba Ro- | 


karz Pogotowia wypompował żołądek Dąbrowskie- | 


Teatr Mały. Dziś i codziesnmie „Jej tancerz”, 

Teatr Nowości, Dzi i codziennie „Królowa 
Tanga“ Lehara. 

Teatr Kemedja. Dziś po raz ostatni „Strażmik 
enoty'*. 


IOWA LAE TA. BRAWO O E ZE WK IR EGD | 


Sport. 


Zawody wioślraskie w Poznaniu, 
Z okazji 10-lecia Poznańskiego Towarzystwa i 
Wieśłarskiego Trytone odbyły się dnia 6 b. m. na | 


| przystani Trytona na Warcie regaty, w których pro- 


CNES G  Waa 


LK a 


został uderzony | 


| 


l 


Cr, M. Altfeld 


cc : A ZY | gram Wwchodzity zawody wiošlarskie na przestrzeni 
trupie płaszcz zielony i czapką gramatowa, macie- | 


2000 metrów między drużyną Trytona i poznań- 
skim klubem wioślarskim, bądź też między druży- 
nami samego Trytona. Ponadto odbyły się zawody 
pływackie członków! Trytona w pełnym rynsztun- 
ku polowym, 

Regaty w Gdyni, 

Przy sprzyjającej pogodzie odbyły się. onegdaj 
regaty polskie w Gdyni. Oprócz załogi polskich 
statków wojennych i jachtów prywatnych, wzięła 
w nich żywy udział ludaość rybacka z Wybrzeża 
polskiego. W biegu łodzi wiosłowych, okrętów wo- 
jenmych polskich „Komendant Piłsudski“ i „Gem. 
Halier*, wzięta nagrodę łódź tego ostatniego, (W 
biegu łodzi żaglowych polskich okrętów wojennych 
wędrowną nagrodę, w postaci srebrnego puhara, 
wygrała łódź okrętu „Jaskółka“. Na dalszym dys- 
tansio zwyciężyły łodzie okrętów „Rybiiwa* % 
„Gen. Haller". W biegu dwuwiosłówek zwycięży- 
ła szalupa „Rybitwy* wobec szalupy .„Jaskólki*, 
zaś w wyścigach łodzi wiosłowych z pośród wielu < 
wwspółzawodników pierwsza przybyła łódź „Jaskół- 
ki“, druga zaś „Czajki“, W wyścigach małych łodzi 
rybackich zwyciężyli rybacy z Kolibek i Gdynż. 
Zaś w wyścigach kutrów motorowych rybackich 
większych i mniejszych — rybacy z Helu. [Wynik 
biegu jachtów, z powodu protestu uczestników, nie 
zosłał jeszcze ustalony, 

0 puhar Gordona Ronneta, 
W niedziele dn. 6 b. m. rozpoczęli lot wspól- ` 


trunku. dzielnego policjuata przewiozło Pogotowie | zawodnicy amerykańscy, angielscy, francuscy, bel- 


gijscy, hiszpańscy, wioscy i szwajcanscy, ubiegają- 
cy się o puhar Gordona Bonneta, 


czystoskórny i chemikalje 


` 
1 


270 morgów lasu iylastego, podzielonego celowo i artystycznie na działki. 
W najpiękniejszej i najzdrowszej miejscowości leśnej przy Otwocku, własna stacja kolejowa projektowana. 


posiadać będzie piękne szerokie ulice, bulwary do spacęrów, oświe- 
tlenie elektryczne, telefony. park angielski, kasyno, boisko sportowe. 


„Sródkorów' 


Już rozpoczyna się budowa wzorowego nowoczesnego sanatorjum i fermy młeczarskiej typu szwajcarskiego. 
Wydzielono okazałe place pod budowę kościoła, szkoły, targu i innych budynków publicznych. 


„Śródborówź 


3 Na każdej działce 
Dia nabywców działek na ich 


Domki (pałacyki) mieszkalne 


według indywidualnych życzeń. 


4 Ers À 


SF Działka z lasem od 300,090 mk. wzwyż. 


Po warinki, informacje, plany i szczegóły zwracać 
a Polskiego Banku Hiandlowo-Frzemysłewego, Oddziału Warszawskiego, 
dlowego Bracia Sarna, Tłomackie 5. 


nenja 29, 2) 


| WYPRZEDAŻ Or. Kiczyńsśi 
ł Ceny bez konkurencji! 
- SUKMIE Mk. 3.500 
BLUZKI „ 1560 
„SP angielskie » 560 
| KOSZULE męskie zefir. » 2.500 
|. KALESONY męskie para . 1568 
i SKARPETKI para - 250 
A B-cia ZANDER 
p 88 MARSZ AŁIŁOWSKA 88, 


— 


| Redaktor naczełuy dr. Feliks Perl. 


zie 


założony ogród owocowy i kwietniki. > 
mogą być wybudowane w ciągu 2-ch miesięcy 


2, 3i 4 pokojowe ze wszelkiemi wygodami 


do zamieszkiwania latem i zimą. 


ilość działek ograniczona. 


Powrócił 


pod Warszawa, 


ka 


się należy od godz. 10 r. do 6 pp. do 1) Inż.-archit. Zdz. Kalinowskiego, Ka- 


Wierzbowa 9, 3) Bomu Han. 


ze studji z zagranicy. Chor. skór., 


wener. i kobiet, analizy krwi 1—3 i 5—7 pp. 


Leszno 29% 


Maszynistki i nakładaczka 
do pracowni rękawiczek wełnianych potrzebne ul. Mo- 
wolipki 24 m. 48 od 7-2j wieczór. 


Pani jadąca pociągiem Rogów-Jeżów, 
proszona jest o podanie swegb adresu 


| 
Pańssa 97—45. | 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
252-34. Chor. wener. skóry, płcio- 
we do g. 9 i pół r. i od 5—7 pp. 

Panie I dzieci 4—5. 
wenerelog 


Dz Br ams z Peters- 


burga. Choroby wener., skórne 
i płciowe. Nowy-Swiat 46—18. 
Do godz. 9'/ r., 12—3 I 4—7. 


Na raty 


okrycia damskie jesienne i zimo- 
we w różnych kolorach. 
Marszałkowska 58, m. 6. 


|LOGŁÓSZCA DROBNE "| 


i Obrączk ślubne złote pier- 


ścionki zegarki. 

Przyjmuje reparacje tanio, do- 
brze. Zegarmistrz Gutmacher, 

Smocza 2l, róg Dziełnej. 

ih j weneryczne. Rzeżączkę 
0 y leczy się w jaknajkròt- 

szym czasie. Przyokopowa 43—7 


róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4. 
instrumenty muzy- 


iramofoay czne w wielkim wy- 


borze oraz płyty najnowszych na- 
grań połeca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Biełańska 1 


Hoża się ubrać tanio i modnie 


w nowootworzonym magazynie 
ubierów cywilnych i wojskowych 
T Baliszewski i Gidea) Gwojni 

ar- fi : skłep) Uwaga! 
szawa pigkaa 29 Garnitury go- 
towe od 2ł.0¢0. Palta jesienne 
angiel. 30.000. Kurtki na wacie 
od 20.000 oraz przyjmuje się 
wszelkie zamówienia z własnych 
i powierzonych materjałów. 


Nei najtaniej sprzedaje Poznań- 
ski. Marszałkowska 72. 
PALTĄ letnie, jesienne, garnitu- 
ry marynarkowe ostatnie 
fasony, najmodniejsze desenie. 
Szycie garniturów z własnych i 
powierzonych materjałów od 30 
tys. nicowanie i przeróbki futer. 
Ża gotówkę i na raty. Woyno, 


Zórawia 25, m.3. Uwaga 1-e pię- 
tro front. 


ZANA a 
Poszukoję 1—2 pokojów z kuch- 
à nią. Zgłoszenia Mio- 
dowa 17—6. 

l PALTA jesienne meskie, ma» 
ło używane po 24 ty- 
siące mk., 2 garnitury marynar- 
kowe męskie po 22 tysiące, pra- 
wie nowe, sprzedam zaraz. Pięk- 
na 64—11. Handlarze wyłączeni. 
EO, 
Błyty zgrane połamane kupuje 
lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel- 
kię instrumenty muzyczne. Fei: 

genbaum, Bielańska |. 
Balta jesienne, zimowe, kurtki 
ciepłe, kożuszki, bekiesze, 
garnitury marynarkowe, sportowe 
ubranka i paltka dziecinne, ma- 
terjały ubraniowe, wszystko o 50 
proc. taniej jak gdzieindziej bo 
prow fabryczne, szyjemy z włas- 
nych i powierzonych materjałów 
solidnie najtaniej tylko w Wyt- 
wórni Ubiorów Męskich, Sipow- 
ski i S-ka, Chmielna 49 m. 5, 


tel. 242-93. Oddział Krucza 24. 
Sklep Polski, 


l i sztuczne, korony, mostki 
8 y wykonywa zagraniczny le- 
karz-dentysta, specjalista technik 
Jakób Edidowicz (dawniej Pro- 
sta 19) przy gabinecie lekarsko- 
dentystycznym Adama Grosglika 
Ciepta 6—7. 


Cdbito w drukarni „Rebotnika“, Warecka 7. 


